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jednolite polskie praw® eywi
W  dniu 15 grudnia br. odbyta się w  ryk Świątkowski, min. P oczt i T d e ­

talach Prezydium  R ady M inistrów u-  j  grafów Putek, min. Leśnictwa Tka- 
roczysta  akademia z okazji zakończę-  j  czów, wicemin. Sprawieliwości  —  

nia prac nad unifikacją praw a cywil-  c / j a / n ,  wicemin. Spraw Zagranicz­
nego w  Polsce. ch M odzelewski, wicemin. O św'aty

k r ń  1 * " » « ■ » * « .  « *
KRN. prof. Stanrsfaw Grabski, pre- świata nauki, a w  szczególności świata
zes R ady Ministrów E dward Osóbka -  prawniczego, m agistratury sądow ej 
Morawski, min. Sprawiedliw ości Hen palestry.

Przemówienie Prezydenta KRN
„Połączenie w jedną całość nader 

różnorodnych norm prawnych, które 
pozostawiły nam w spadku dawne rzą 
dy zaborcze, a które jak kuła u nogi 
w ciągu 20-l-u z górą lat naszej Nie­
podległości ciążyły na naszych sto­
sunkach społeczno - prawnych i jak 
złośliwa narośl deformowały, wypa­
czały i koślawiły nasze życie publi­
czne, naszą jedność państwową, na­
rodową, prawną — jest niewątpliwie 
os ągn ęciem pierwszorzędnej wagi, o 
siągnięciem, które można bez jak ej- 
kolwek przesady nazwać — rewolu­
cyjnym".

„Trzeba bowiem zdać sobie sprawę 
nie tylko z rozmiarów tej pracy, ale 
i z warunków społeczno-ustrojowych, 
w jakich ta wielka i ważna reforma 
naszego prawa mogła być dokonana.

Nie zdołało jej dokonać poprzednie 
pokolenie prawników, nie dlatego, o- 
czywiście, by nic doceniało ono wagi, 
jaką posiada zespolenie norm praw­
nych w op*)rciu o jedne i te same za­
sady, regulujące życie publiczne na 
całym obszarze Państwa, co jest nie 
tylko warunkiem jedności, ale i wa­
runkiem rzeczywistej niepodległości 
i suwerenności narodu.

Nie mogło dokonać
tej reformy społeczeństwo, które 
przejęło od dawnych rządów zabor­
czych tradycje i formy społeczno-u- 
strojowe i w oparciu o te stare for­
my i tradycje chciało regulować swo­
je życie publiczno-prawne. Oto dla­
czego w okresie naszej poprzedn ej 
niepodległości państwowej między ro 
kiem 1918 —  1939 nad całym  naszym

Danina Narodowa
Dobrowolne ofiary i przedpłaty na Da­

ninę Narodową na terenie woj. lubelskie­
go osiągnęły w dn. 14 bm. sumę tł. 
17.220.200, z tego w samym Lublinie — 
12.412.000 zł.

W dniu wczorajszym DOBROWOLNĄ 
fy nu Daninę Narodową złożył
Fundusz Pomory Koleżeńskiej Pracow­
ników Miejskich, wpłacając 20.000 zł. 
PRZEDTERMINOWO WPŁACILI w U- 
rzędzie Skarbowym w Lublinie:

Powszechna Spółdzielnia Rolniczo-Han­
dlowa w Radzyniu 200.100 zl., Komunal­
na Kasa Oszczędnościowa w Lublinie 
22.460 zł., Spółdzielnia ZSCII w Siedl­
cach 25.000 ■!., Spółdzielcze Przedsiębior­
stwo Pracy Rzemieślniczo - Budowlanej 
70.700 zł., Drożdżownia I Gorzelnia w 
Lublinie .‘150.500 zł., F-nia Głas 1 Gotner 
120.300 zł., Policzklewiez (F-ka Wód i 
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Elliot Roosevelt
opuścił Warszawę

P. Elliot Roosevelt wraz z małżon­
ką opuścili w niedzielę, dnia 15 gru 
dnia br. Warszawę, udając się do Mo­
skwy, a następnie do Stanów Z jedno 
czonych.

Lemoniady) 2.>.000 zł., Tarlowska Apo­
lonia 22.500 zł., Jabłoński i Jaworski
20.000 zł., Bury I Malik 27.000 zł., Sicłł- 
ga Wacław (apteka) 30.000 zł., Bogusław 
Stanisław 20.000 zł., Kamiński I Lipski
27.000 zł., Switnez Bolesław 20.000 zł.. 
Zawiślak Jan 23.400 zł., Wójtowicz Fe­
liks 27.000 zł., Lazar Paweł 71.500 zł., 
Popiołek Helena 23.400 zł., Grabowski 
i S-ka 17.700 zł., Wójtowicz T. 18.000 zł., 
Gą&iorowski i Słonimski 17.000 sl., Jasiń­
ski Stefan 13.500 zł., Gulka Marian 10.000 
zł., Sambor Jan  15.000 zł., Kalinowska Jó­
zefa 10.000 zł., Skibińska Marla 11.600 
zł., Mijakowski i S-ka 20.&00 zł.

życiem publiczno-prawnym domino­
wał hańbiący nas paradoks różnorod­
nych norm prawnych pozostawionych 
nam przez zaborców i uświęconych 
przez rządy antyludowe w zasady o- 
bowiązujące w formaln e jednolitym 
i zewnętrznie niepodległym i suwe­
rennym pańsL-wie polskim. Paradoks 
ten musiał być jaknajszybcej znesio  
ny i odrzucony w warunkach odro­
dzonego i opartego na podstawach 
demokratycznych nowego bytu pań-' 
słwowego Polski."

„Oczywiśc e, wiedzą i myśl prawni 
czą, a tymbardziej jeszcze praktyka 
prawnicza, nie są i n e mogą być o- 
derwane od istniejącej rzeczywistości 
społecznej, od konkretnego układu 
stosunków społeczno - gospodar­
czych i politycznych, na których o- 
piera się byt i rozwój narodu i pań­
stwa, Przekonan e o n ezmienności 
prawa, jako zasady świętej i nienaru 
szalnej, mającej kierować postępo­
waniem człowieka, nienależnie od wa 
rurków społecznych, w jak ch żyje i 
działa — jest naiwnym i bardzo za­
cofanym przejawem poglądów, głoszo 
nych najczęśc ej rozmyślnie w celach 
obrony starych i sprzecznych z postę­
pem społecznym przywilejów, inte 
resów i tradycji".

„Naczelną zasadą współczesnej 
idei prawa jest równouprawnień e 
wszystk ch warstw społecznych pod 
każdym względem i we wszystkich 
dziedz nach życia społecznego — z 
wyjątkiem, oczywiście jawnych szkód 
ników i wykolejeńców, których wyizo 
lowania domaga s-ię najwyższy inte­

res ogólnospołeczny i ogólnonarodowy 
Ale zrównanie i upowszechnienie pra 
wa, zastosowanie go

nie jako przywileju, ale jako
atrybutu obywatelskiego

wszystkich członków wspólnoty naro 
dowej, czy wszystkich mieszkańców 
terytorium państwowego — może być 
zrealizowane tylko w warunkach ta­
kiego ustroju społeczno - polityczne* 
go i gospodarczego, jaki głosi i urze 
czywistnia po raz pierwszy w histo- 
ri naszych dziejów Polska Demokra­
cja Ludowa. Oto gdzie lcży przyczy­
na powodzenia i sukces w pracy nad 
ujednostajneniem prawa, którą pod­
jął i pomyślnie przeprowadza w ży­
cie w tak krótkich odenkach czasu 
nasz Minister Sprawiedliwości i nasz 
zespół prawników — zarówno uczo­
nych, jak i praktyków."
„.Obowiązkiem i zadaniem nas wszy­
stkich, obowiązkiem każdego obywa­
tela jest

pogłębiać i umacniać 
poszanowanie prawa

któro służy dobru ogólnonarodowemu, 
które spaja, jednoczy i wzmacnia siły 
społeczności demokratycznej i demokia- 
tyczncj władzy państwowej. Upowsz-ecn- 
nicnie prawa, zabezpieczenie sprawiecUi- 
wości dla ludu pracującego, dla wszyst­
kich obywateli — oto droga — którą pra 
gniemy kroczyć, budując przyszłość i do­
brobyt naszego Narodu, wzmacniając siły 
i kształtując podstawy rozwoju i rozkwi-

P© przemówieniu Prezydenta KRN 
głos zabrał Prem ier Rządu *b. Osóbka- 
Moi awski:

„Nikt nie potrafi zaprzeczyć — powie­
dział prem ier — bar.dzo doniosłej roli 
prawa w przeżywanym okresie. Prawo po 
dąża krok w kro.i, niczym nieodłączny 
cień, za eo rar silniej dającymi o sobie 
znać postulatami szerokich mas. wyrosly-
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Dz i ś
Vrmia polska w służbie narodu. 
Franco w potrzasku.
Opanowanie zwyżki cen.
Kina w Polsce.
Hodowla koni na Lubelszezyfnte.J

Nacjonalizacja ciężkiego przemysłu
w stre fie  b ry ty jsk ie j

LONDON, 16.12. PAP. W kolach poli- jnalizacji. Plan ten nie przewiduje- upiń- 
tycrnych Londynu omawia się z ożywię-1 slwowicnia przemysłu, lecz przekazania
nicm plan nacjonalizacji niemieckiego 
ciężkiego prrrr.ysłiL  'Podkreśla się, te 
rząd brytyjski przywiązuje wielką wagę 
do tego zagadnienia w chwili obecnej. W 
najbliższym czasie bowiem nastąpić ma 
zjednoczenie strefy brytyjskiej ze strefą 
amerykańską.

Nacjonalizacja dotyczyć ma w pierw­
szym rzędzie kopalń węgla, prz-emysłu 
stalowego, przemysłu budowy maszyn i 
przemysłu ch ej licznego. W związku z 
decyzją rządu brytyjskiego izybkiego 
przeprowadzeni- nacjonalizacji udał się 
do Niemiec n in istfr Hynd, który praw- 

| dopodobnip zatwierdzi plan socjat - de­
mokratów niemieckich w sprawie nacjo-

tu naszej Ojczyzny Demokratycznej.*'

Przemówienie Premiera
przemówieniu Prezydenta KRN mi z ich walk klasowych i politycznych

Pod naporem dezyderatów, wynikłych na 
tle niesprawiedliwości społecznej — to, 
co stanowiło hasła i program partii i o*-- 
ganizacyj politycznych, staje się za po­
średnictwem organów ustawodawczych—< 
prawem pozytywn* .n. Petryfikuje ono do 
konane przemia ly społeczno - gospodar­
cze włącza je do obowiązującego porznd 
ku prawnego. Prawo zamyka okres walk 
na danym odcinku, nadając osiągniętym 
zdobyczom fo ru ę  norm  prawnych, k tó­
rych moc obowiązująca lagw arantow ana 
jest sankcjo kpa- *u państwowego."

„Można śmiało powiedzieć, że zunifiko­
w ane ptaw o cywilne, podobnie jak  refor 
fM ^ w ln a , nacjonalizacja kluczowych 
flr z e cis i ęb i o rs łjr  “j* n a ro d o w y plan gospo­
darczy — ■'kształtu je nowy ustró j *,pole- 
arfly Odrodzonej Polski i wraz z tym i 
aktW ii należy do hi storycznych nięodw rą 
calnych zdobyczy."
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go instytucjom, kierowanym przez związ­
ki zawodowe, państwo i lokalne władze.

Austria c t e  n z ?ąć  odział
LONDYN, 16.12. Prezydent /wiązkowy 

Austrii d r  Renner wygłosił przez radio 
wiedeńskie przemówienie, w którym wy­
raził łyczenł? Austrii dopuszczenia jej 
do udziału we wstępnych rozmowach, 
w sprawie Ntem.cc, które odbędą sij*£irj 
styczniu 1017. Hcnncr podkreślił, że Au-” 
stria ma cio u ła tw ien ia  porachunki r  
Niemcami w rwiązku z „Anschlussbm" w’ 
19r,S r. Fl^ąd austriacki pragnie równic? 
wysunąć pewne żądania odszkodowaw­
cza

•is*. Nowy ambasador 
turecki w Moskwie

MOSKWA, 16.12. Podano urzędowo <to
wiądomosci, że am basador Turcji w Mo­
skwie Akdar złożył liMy uwierzytelniają­
ce przewodniczącemu Prezydium  Rady 
Najwyższej SzwernikowL
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Armia Polska w służbie narodu
Wywiad A FP  z Generałem Świerczewskim

Nr M4 («37)

PARYŻ, 18.13. TVP. W wywiadzie «- 
Aiielonym korespondentowi agencji F ran  
M PresM generał Świerczewski, bawią ey 
przejazdem w Paryżu po powrocie z A- 
■Mryki, oświadczył:

nNasza now a arm ia jest w  dziejach Pol 
aki pierwszą arm ią, która jest daleka od 
narzucania awej woli narodow i, lecz po- 
■ostaje w jego służbie. Nie może Pan so 
Me wyobrazić* jak  bardzo jćst ona dla

nas rzeraą świętą I jak  dalece wszystkie 
stronnictwa, obywatele wszystkich wyz­
nań  chylą czoła przed je j autorytetom. 
Nasza nowa arm ia jest wyposażona w 
najbardziej nowoczesny sprzęt. Druga 
arm ia polska, którą osobiście dowodzi* 
łem, dysponowała półtora raza większą 
potęgą uderzenia od całej armii dawnej 
Polski. Z tą arm ią i dzięki naszym so­
juszom z krajam i demokratycznymi mo-

Franco w potrzasku
PARYŻ, 16.12. I'AP. P rasa francuska 

donosi, że Franco wygłosił przemówienie 
do kadetów szkoły oficerskiej w Sarago- 
•i*. w któ-ym  podkreślił niebezpieczeń­
stwo zagrażające obecnemu ustrojowi w 
Hiszpanii. Podał on do wiadomości, te  
grupy partyzanckie wykazują ożywioną 
działalność w k r a ‘ i i wezwał oficerów 
do bezlitosnej walki i  nimi Generał 
Franco podkreślił równocześnie, że ai 
mia hiszpańska nie dopuści do żadnej in 
terwencji J do żadnych zmian w Hiszpa 
bH.

Tow era o d m ó w ił
NOWY JORK, PAP. Podano do wiado- 

kDości, że Kanadyjczyk Graham Tower* 
odrzucił propozycję objęcia kierownictwa 
Banku Międzynarodowego. Nie jest wy­
kluczone, że Towers nie przyjął tego siar 
nowiska, ponieważ rząd am erykański ży­
czy sobie, aby prezydentem Banku Mię­
dzynarodowego był Amerykanin.

Prasa francuska podkreśla w komen­
tarzach swych do wystapienia genera-a 
Franco, że hiszpański wódz przem aw iił

żerny być pewni naszych granic. Granice 
t« — dodał dalej generał Świerczewski — 
tak same nie podlegaj-j dysknsjl jak  nie 
może podlegać dyskusji samo istnienie 
naszego k ra ju '1.

Niemcy o k r a d a ją  Niemców
LONDYN, 16.12. ‘gencja Reutera Jo  

nosi ze Stuttgartu, że powracający > 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjednoczo­
nych niemieccy jeńcy wojenni skarżą się 
na policje niemiecką oraz b. członków 
SS, i  których rekrutuje aię większość u- 
nzędników w obozach, utwórz ornych 
przez władze amerykańskie dla tych jeń 
ców. Zarówno policja, jak 1 SS-tnani »- 
kradają powracających jeńców aiemiec- 
kich.
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Nielegalne składy broni w Finlandii
MOSKWA, 16.12. Agencja Tass donosi 

z Helsinek, że w parlamencie fińskim 
toczy się obecnie dyskusja nad ustawą, 
wniesioną przez rząd, a dotyczącą kar 
za przygotowywanie nielegalnej akcji 
zbrojnej. Minister spraw wewnętrznych 
Leyso poiniormował posłów, że władze 
śledcze wykryły 120 tajnych składów bro
ni, w których znajdowało się 20 tysięcy {

w sposób desperacki, zdając sobie spra- I karabinów, 5 tysięcy karabinów maszyno | f  ,m°,gł.: „ _
J tknięte ao o<.pnwie<|7ialnnś«i t <*«/>*.

wę » tego, że r  ajduje się w potrzasku. |wych, 22 tony materiału wybuchowego, j  do 200

250 radiostacji i stacji telefonicznych 
raz przeszło 800 telefonów potowych 
Sprawa nielegalnej działalności byłs 
przedmiotem szerokiej dyskusji w parła 
mencie fińskim.

Komentując debaty nad tą ip r a s t  
dziennik „Huyfustadtbladet** .zaznacz* 
że komisja konstytucyjna dąży do rr* 
dukowania liczby osób, które na podsts. 
wie tej ustawy, będą mogły być poo*

Forteca w Szpandawie
_ __ ■ _______________ ____ •  ___ »  - r  ____c z e k a  n a  w i ę ź n i a w

BERLIN, 16.12. *HP. 7 więźniów n >  hitlerowskich Niemiec, którzy w Norym-
rym berskich, a mianowicie: Hess, Funk, 
Roeder, Speer, Schirach, Neurath i Doe- 
nitz zostanie przewiezionych w b. mie­
siącu z Norymbergi do fortecy w Szparc- 
dawie. W fortecy tej znajduje się skrzyd 
ło, w i-^ ry m  przebywali przeciwnicy po­
lityczni Hitlera, a uprzednio elektorów 
brandenburskich i królów pruskich. W lej 
części zostaną umieszczeni przywódcy

Machi wydal rozkaz
wkroczenia do Polski

PRAGA, 16.12. PAP. W dalszym cią^u 
rozprawy przeciwko b. prezydentowi Sło 
wacji Tiso i jego ministrom zeznawał o- 
skarżony Aleksander Mach, b. minister 
propagandy. Odpowiadając na pytania o- 
skarżycieli publicznych, Mach przyznał, 
że w licznych swych przemówieniach wy­
stępował przeciwko Polsce i w roku 1939 
wydał oddziałom gwardii Iłlinki rozkaz 
wkroczenia na terytorium  polskie. W 
•praw ie udziału Słowacji w wojnie prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu oskarżo­
ny oświadczył, że przystąpienie Słowacji

do wojny nastąpiło na życzenie ówcze­
snego prem iera słowackiego dra Tukt. 
Tuka wypowiedział również w imieniu 
Słowacji wojnę W ielkiej Brytanii i Sta­
nom Zjednoczonym.

berdze uniknęli kary śmierci.
Każdy z siedmiu więźniów zostanie u- 

mieszczony w oddzielnej celi, które nie 
będą ze sobą sąsiadowały. Gełe zostaną 
tak urządzone, ażeby wykluczyć możli­
wość popełnienia «amobójstwa przez ich 
mieszkańców. W fortecy nie będzie się 
znajdować wśród służby an i jeden Nie­
miec. W ięźniem będzie przysługiwało 
prawo korzystania z książek i m ateria­
łów piśmiennych oraz odwiedzin. Pizy 
pracy i spacerach dopuszczone będą dio 
pewnego stopnia rozmowy.

Zdolni do pracy więźniowie, jak Schi­
rach, Speer i  przypuszczalnie Hess będą 
musieli ciężko pracować.

Z rńęzienia w Szpandawie usunięto 
600 więźniów.

W urządzeniach wprowadzono jak n a j­
dalej idące środki ostrożności. Umeblo- 
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Rada Powiernicza ONZ
NOWY JORK, 16.12. PAP. Na plenar­

nym posiedzeniu Generalnego Zgromadzę 
n ia  ONZ powołano do życia Radę Powier­
niczą. Zgromadzenie postanowiło, że Ra­
da zbierze się najpóźniej do 15 marca

Zagadnienia celne
na forjim międzynarodowym a Polska

Według inform acji otrzym anych ze 
•trony Chambre de Commerce In terna­
tional, obrady International Trade Or- 
ganisation w Lon 'ynie, zakończone o- 
statnio, nie przyniosły konkretnych re- 
rultatów  ujaw niając poważną rozbież­
ność zarysowującą się szczególnie między 
poglądami delegacji brytyjskiej i amery­
kańskiej, przede wszystkim na odcinku 
polityki celnej.

Akt końcowy (deklaracja) Konferencji 
IfTO usiłuje w imię uzyskania jednom yśl­
ności zaleceń Konferencji, związać za­
chodzące różnice poglądów w Kompromi­
sie redakcyjnym, trudno  sobie jednak 
wyobrazić, yr jaki sposób wyłoniona na 
Konferencji Londyńskiej Komisja Redak­
cyjna (Drafting Commiłtee), urzędująca 
w New Yorku, zdoła wypracować kon­
kretne wnioski, które stać się mają pod­
stawą obrad Konferencji Przygotowaw- 
czej ITO, zapowiedzianej na kwiecień 

r. w Genewie. 7. Konferencją tą po­
łączone będą również i obrady W stępnej

Konferencji Celnej (Bargaining Conferen- 
ce on Tariffs), gdzie prawdopodobnie doj 
dzie do ponownego starcia między zwo­
lennikami i przeciwnikami kwantytatyw- 
nych ograniczeń w m i . y na rodowych 
obrotach towarowych (tj. Anglikami i A 
m erykanami).

W Konferencji Londyńskiej uczestni­
czył delegat Polski, d r T. Łychowski, w 
charakterze obserw atora, co uniem oili 
wiało mu zabieranie głosu w dyskusji; 
zfciżyl jednak, imieniem delegacji pol­
ski*!. szereg uwag na piśmie.

Nowa katastrofa 
samolotowa

PARYŻ, 16.12. Jak  podaje agencja Fran 
ce Presse z Fairbanks (Alaska), wojskowy 
samolot transportow y uległ katastrofie 
w momencie startu. 11 żołnierzy zostało 
ciężko rannych. K atastrofa nastąpiła na 
skutek zam arznięcia lotek.

1947 r. W skład Rady Powierniczej wcho­
dzą: jako państwa mandatowe — W ielka 
Brytania, Australia, Nowa Zelandia, Bel­
gia i Francja, jako państwa niemandato- 
we Stany Zjednoczone, Związek Ra­
dziecki i Chiny w charakterze s ’ałych 
członków, oraz Meksyk i Irak, wybrane 
na okres 3-łefni W  głosowaniu uzupeł­
niającym Meksyk i 'ra k  uzyskały wyma­
ganą większość 2/3 głosów

oOo

wane prymitywnie cele oświetlone «u , 
zewnątrz. Szkło wyeliminowano, a iz\ >■ 
zastąpiono m a te r io m  zastępczym. Ulu 
kacje urządzeno w ten sposób, aby mki 
i więźniów nie mógł ’ wykorzystać n* 
>chowek dla trucizn, lub innych przed 
miotów.

Forteca w Szpandawie znajduje 
pod kontrolą czterech mocarstw. Dyrek 
torem więzienia będzie kolejno co m ir 
siąc , rzedstawiciel innego z czterech 
państw. W więzieniu będzie się znaj.lo 
wać czterech lekarzy i 32 strażników, i i  
k ru tu ją  ch się w równej liczbie spo 

•ód przedstawicieli państw okupacyj 
nych.

Przeciwko gwałtom 
żołnierzy angielskich

RZ\M , 16.12. Na posiedzeniu konsty 
tuanty włoskiej liczni posłowie zaprote­
stowali przeciwko ttom, dokonanym 
przez 'ołnierzy angielskich w Padwie 
Dziennik „Unita“ nazwał stosowane prze* 
żołnierzy angielskich systemy „kolonia! 
nymi“, a zachowanie się ich obrn ■« 
łego narodr włoskiego.

Sfan wyjątkowy 
w Azerbejdżanie

PARYŻ, 16.12. Agencja AFP donosi i 
Teheranu, że rząd ogłosił stan wyjątko 
wy w Azerbejdżanie. Stan ten będzif 
prawdopodobnie trw ał również w cza' * 
wyborów.

Opłat stemplowych od darów BNRRA
nie pobiera się

W prasie ukazały się ostatnio notatki

I o bezprawnym pobieraniu przez Urzędy 
Skarbowe opłat stemplowych od dar>w 
UNRRA.

W związku i tym Ministerstwo Skar- 
i bu wyjaśnia, że wprawdzie w ustawie o 
' opłatach stemplowych nie ma przepisu, 

nakazującego pobieranie opłat stemplo­
wych od nabycia własności rzecz? pod 

, tytułem darn.ym (darowizna), a więc m.

dające wszelkie cechy umowy kupna- 
sprzedaży (art. 294 — 298 kodeksu zobo 
wiązań), podlega opłacie stemplowej, prze 
widzianej w artykule 66 ustawy o opł<* 
tach stemplowych.

O obowiązku uiszczenia opłaty steni 
płowej decyduje nie źródło pochodzenia 
lecz1 tytuł nabycia pewnych rzeczy. Ponie­
waż w podanym wyżej wypadku kontra 
henlami są a jednej strony rolnik, s dru­
giej zaś rząd Ziemski, brak je*t pod

in. od darów UNII RA; jeżeli jednak da- | stawy prawnej do zwolnienia takiej urno 
ry te przydzielane są pod tytułem od j  wy w myśl art. 69 pkt. 4 ustawy o opiu 
płatnym i w takim przypadku nabywca | tach stemplowych, jako umowy, którą 
stwierdza na piśmie, że za otrzym ane lip. sprzedawca bi dź nabywca zawarł w za- 
bj dło, konie lub zbożć, pochodzące z da- kresie swego przedsiębiorstwa, podle"ają-
rów UNRRA, zobowiązuje się zapłacić
oznaczoną cenę, pismo takie, jako posia- od niego rwolni na.

cego podatkowi obrotowemu względnie



WYBIERAJCIE!
W  Katowicach odbyła *ię w dniu 15 

bm. Konferencja Rad Zakładowych, na 
której przemawiał m. im. wicepremier i 
m inister Ziem Odzyskanych, Gomułka.

Dawszy na wstępie przejrzysty obraz 
przebiegu Wjboró parlam entarnych w 
krajach Europy, klóre były przekony­
wującym wyrazem zwycięstwa idei demo 
kratycznej <— wicepremier Gomułka po­
traktował gcc ol.o zagadnienie naszych 
wyborów do Sejmu Ustawodawczego.

Stronnictwa demokratyczne, idące 
wyborów w Bloku Demokraycznym, o- 
kre&lają w spoeób nie budzący wątpliwo- 
łci swój program polityczny i gospodar­
czy. Program ten opiera się na polskiej 
racji stanu, której — zdaniem wicepre- 
n iera  Gomułki —  czynnikami istotnymi 
lą następujące zasady:

„Problem „erwamia na zawsze a wojną 
i oparcia stosunków między państwami 
na podstawach trwałego pokoju nie zo­
stał w jia£..ie rozwiązany przez drugą 
wojnę światową Zagadn'»enie to może 
być rozwiązane tylko prz>ez zgodną współ 
pracę wszystkich narodów świata. Decyz­
ja w tej sprawie zapada dzisiaj. Jeżeli 
w i ę k s z o ś ć  narodów świat*, potrafi obec­
nie z b u d o w a ć  wielki ruch demokralyor- 
ny, możliwość wzniecenia pi zez między­
narodowy kapitał nowej wojny będzie 
wyeliminowane :aczy to, że masy sza­
rych ludzi pracy: robotników, pracowni­
ków un ysłowych, chłopów, rzemieślni­
ków mają dziiś moiność zadecydować o 
swoich losach. Mogą wybierać międ/y 
demokracją, a reakcją — między poko­
jem a wojną".

. „W szeregach naTodów, które wysoko 
podniosły srtandai-y demokracji i prze- 
budowy społecznej k -oczy zdecydowanie 
naród polski. P  Iska stanowi ważne ogni 
wo w łańcuchu- państw demokratycznych. 
Pozycje nasze zna idu ją się w rekach de­
mokracji, należy jt jednak umocnić, abv 
wróg nigdy nie zdobył do nich przystę­
pu. T*roga do tego leży w udzieleniu 
praetz masy łudowe Polski pełnego po 
parcia Blokowi Deraokratycmemn w nad 
ehodzących w '-borach do Sejmu Ustawo­
dawczego".

„Dlatego te t nie knunikaraka agitacja 
wyborcza, lecz konkretne zadanta dykto­
wane nerodowycł i państwowym fc»tero- 
*em Polski >«warte aą w programie Blo­
ku Demokra-tycinego. W  dziedzinie po­
lityki zagramicer »ł — utrwalenie nłepod- 
ległoici i Miwerennofd Polski I dążenie 
do wzmacniania frontu pokoju w Euro­
pie i na świecie. Mołemy to osiągnąć 
tyłko w sojuszu t przyjaźni *e Związkiem 
Radzieckim i •*> wszystkimi narodam i 
słowiańskimi o ra r  prowadząc połhykę 
przyjaźni i wszechstronnej współpracy 
ze wszystkimi pokojowymi narodam i 
światu Nasz stosunek do innych pań.ttw 
okreilam y ich stos u&iem do nas, a prze 
de wszystkim do naazych granic zachod­
nich. Granice na Odrze i N'«te — to gra­
nice pokoju w Eu’X)pie“.

O o k sń M ra it n a  s tr . 4-ej)

Opanowanie zwyżki cen
API, W iyoiu gospodarczym dzie­

ją aię czasem rzeczy n a  pozór niezro­
zumiałe. Wiemy np. wszyscy, że pań­
stwowy przemysł włókienniczy sprze 
daje od dłuższego czasu manufakturę 
po cenach niezmienionych, że coraz 
więcej rzuca jej na rynek — a tym­
czasem manufaktura w Polsce podro­
żała. Rozmyślnie nie przytaczamy 
przykładu masła, jaj czy ziemniaków, 
ponieważ ceny artykułów spożyw­
czych są uzależnione od sezonu i do­
wozu.

Stwierdzono, że zwyżka cen, którą 
obserwujemy, nie tylko zresztą w 
manufakturze, ma charakter wyraźnie 
spekulacyjny. Składa się na nią wie­
le posunięć i „trików” pośród któ­

rych propaganda głupiej plotki nie 
stoi z pewnością na ostatnim m ej sou.

Przeciwdziałanie tym pi- ..wom 
stało się w ostatnich czasach jednym 
z zasadniczych zagadnień naszego ży 
da gospodarczego. Nie należy bowiem 
zapominać, że zwyżka cen pociąga za 
sobą zwyżkę płac, a zwyżka płac po­
draża produkcję. Wytwarza »ię błę­
dne koło, a w dziedzinie finarsowej 
równia pochyła, po której, jak w a-  
domo, wóz stacza się coraz prędzej. 
Zahamowanie zwyżki stało się konie­
cznością, warunkiem utrzymania go­
spodarki narodowej na normalnym po 
ziomie.

Uchwalenie przez Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów dekretu o

Pomnik Czynu Powstańczego
na Górze sw. Anny

Góra św. Anny, położona obok mia 
steczka Strzelca na Opolszczyźnie 
należy do m:ejsc najściślej związa­
nych z tradycją bohaterskich walk lu 
du śląskiego o polskość zachodnich 
ziem piastowskich. Tutaj bowiem ro­
zegrała się w maju 1921 r., podczas 
trzeciego powstania śląskiego najwięk 
sza zwycięska bitwa powstańców z 
Niemcami. Wojewódzka Rada Naro­
dowa w Katowicach powzięła na o- 
•tatnim posiedzeniu uchwałę, upoważ

niającą Wydział Wojewódzki do prze 
jęcia na własność terenów obejmują­
cych Górę św. Anny wraz z przyle­
gającą doliną i amfiteatrem, mogącym 
pomieścić 100 tys. wdzów, celem u- 
rządzenia taon Parku Narodowego. 
Na szczycie gór\ wzniesiony będzie z 
o!*iar społeczeństwa pomnik Czynu 
Powstańczego. W Parku Narodowym 
stanie pomn;k — mauzoleum, w któ­
rym spoczną urny, zawierające z e- 
mię z pobojowisk oraz prochy pow­
stańców, złożone czasowo w klaszto­
rze.

cenach jest jednym z radykalnych 
środków, mających zapobiec wytrącę 
niu z równowagi życia ekonomiczne­
go. Dotychczasowe Komisje Cenniko 
we, jako czynnik społeczny, miały 
zbyt wąską podstawę prawną i tylko 
moralną egzekutywę, która się oka­
zała niewystarczającą wobec ataków 
spekulacji Dekret zaś przewiduje su 
rowe senkcje, sięgające do kary 5-ciu 
lat pozbawienia wolności. Kara do­
datkowa, polegająca na pozbawieniu 
uprawnień handlowych, ma na celu 
wyeliminowanie ze społeczności kupie 
ckiei niepoprawnych spekulantów.

W wywiadzie, udzielonym prasie, 
Minister Aprowizacji i Handlu Szta- 
chelski tak precyzuje zakres działa­
nia dekretu:

„Dekret ma się przyczynić do unor 
mowania całej sprawy poi byki i apa­
ratury stanowienia cen. Obok cen na 
artykuły pierwszej potrzeby, ustalo­
nych przez Komisje Cennikowe, de 
kret załatwia sprawę marż i na inne 
artykuły, sprawę cen na produkcję 
przemysłu państwowego, cen towarów 
importowanych oraz opłat za świad­
czenia przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej, jak tramwaje, elektrownie 
i rzeźnie, gdzie równ eż obserwuje się 
zjawisko nieuzasadnionych zwyżek , 

Dekret jest zatem, jak widać, po­
ważnym posunięciem, które moża 
m eć duży wpływ na dalsze kształto­
wanie się cen na wolnym rynku.

f  A .Z .),

0 współpracy pnlsRo-bulnarshiej
W  dniu l t  bm. wieczorem poseł nsd- 

zwyerajny i m inister pełnomocny Buł­
garii w Warszawie, d r Tagaroff, który 
powrócił z podróży służbowej do Buł­
garii, zaprosił dziennikarzy warszaw­
skich, by poinformować ich o sytuacji 
swego kraju  po wyborach do Zgroma­
dzenia Konstytucyjnego.

Po ostatnich wyborach Bułgaria zJo- 
była mocne i trwałe podstawy do odbu­
dowy *wego życia narodowego na zasł- 
dach demokracji, oraz do zapewnienia 
całkowitej niezależności i suwerenności 
k raju  — politycznej . gospodarczej.

W  stosunkach międzynarodowych Re­
publika Bułgarska pragnie utrzymywać 
przede w szystkie > k  najściślejszą przy­
jaźń i  krajam i słowiańskimi, jak również 
ze wszystkimi krajam i demokratycznymi. 
W ramach tych dążeń naród bułgarski z 
radością widzi objawy zacieśniającej sitj 
wciąż przyjaźni z odrodzoną Polską.

Ostatnio dają się z a u w a ż y ć  wybitne po­
stępy lej przyjaźni w różnych dziedzi­
nach.

Na najlepszej drodze znajdują się łb- 
roty handlowe między obu krajami. W 
wyniku zawartej umowy Handlowej roz­
poczęto już eksport tytoniu i skór z Buł­

garii do Polski; do Bułgarii zaś idą z 
Polski transporty żelara i chemikalii. Na 
przyszłość wzajemna wymiana handlowa 
niewątpliwie znacznie się spotęguje, co 
wpłynie bardzo dodatnio na usunięcie 
pow ojenn.ch trudności ekonomicznych 
w obu krajach.

Minister Tagaroff podkreślił, że w za­
kresie importu przemysłowego Polska 
będzie mogła zastąpić na rvnku bułgar­
skim dawny import * Niemiec.

Rozwijają się również pomyślnie sto­
sunki kulturalne. Na terenie Bułgarii 
działa owocnie w tym kierunku Towa­
rzystwo Bułgarsko - Polskie z tymczaso­
wym prezydentem Republiki — Kolaro-

wem na czele. Niedawny pobyt dzienni­
karzy polskich w Bułgarii- można uw U aś 
— jak powiedział m inister Tacaroff —- 
ca pierwszą iaskółkę odrodzenia w /■« ten  
nych stosunków kulturalnych. Pntądana 
byłoby jak najrychlejsze zawarcie pol­
sko - bułgarskiej konwencji kulturalne!, 
która zorganizowałaby stałą wymianę 
bułgarskich i polskich dziennikarzy li 
teratów, muzyków i innych pracowników 
kultury.

C*ęst»ze wzajemne wizyty przedstawi- 
cieli związków zawodowych umożliwiłyby 
również i  itoznanie się ie  zdobyczami 
socjalnymi ol» narorlów. 

oOo—--------

Polacy w Norwegii
J  --------------------------- 3 ------A O f l l  1 C  I 7 0 M  I

W niedzielę 15 b.m. odbyła się u- 
roczystość złożenia wieńca od Związ­
ku Polaków w Norwegii aa Grobie

Instytut Bałtycki — wczoraj i dziś
W chwili zakończenia działań wo­

jennych Instytut Bałtycki stanął wo 
bec całkowitego zniszczenia i rozpro­
szenia swego dorobku w zakresie wy­
dawnictw, zbiorów i urządzeń. Obec- 
n e Instytut posiada 4 wydziały: mor 
*ki, pomorzc*znawczy, wydawniczy i 
biblioteczny. W zakresie pracy ba­
dawczej morskiej Instytut zorganizo­
wał Gospodarcze Archiwum Morskie 
w Gdyni, Biuro Studów Morskich w 
Sopoc e, przystąpił do organizacji 
Muzeum Morskiego, zgromadził sze 
reg iródołwych materiałów dla prac 
badawczych, przygotował wydawnic­
two zboru polskich ustaw morskich, 
•raz podjął ci* wydań » projektu poi*

skiej kodyfikacji morskiego prawa 
handlowego. W zakresie pracy bada w 
czej pomorzoznawczej Instytut zorga 
nizował Wydział w Bydgoszczy, Sta­
cję Naukowo-Badawczą w Sopori.e, 
Ekspozytury w Olsztynie i Toruniu o- 
raz zgromadził znaczną ilość map te­
renowych. W zakrese bibliotekar­
stwa Instytut zorganizował 6 biblio­
tek specjalnych. W zaMesie wydaw­
niczym: Instytut wydał v  c ągu rokit 
8 książek o treści n ; o  informa­
cyjnej, 9 broszur, 5 map, 2 zeszyiy 
wznowionego organu Instytutu „Jan­
tar” i w. in. W najbliższym czasie In 
•lytut przewiduje wydawanie czaso- 

„ Gospodarka • Morska”,

Linia tramwajowa połączyła 
Warszawę z Żoliborzem

W ubiegłą niedzielę odbyło się uro 
czyste uruchomienie nowej linii tram­
wajowej, łączącej Warszawę z Żoli­
borzem.

W ciągu 4-ch miesięcy przebudowa 
no wiadukt żoliborski, dostosowany 
do komunikacji tramwajowej. Robo­
ty przy wiadukcie pochłonęły 1.000 
m. sześć, drzewa, 150 ton żelaza, 23 
wagony cementu, 1.100 m. sześć, be­
tonu, 10.000 m. sześć, robót ziemnych, 
9.000 KW energii elektrycznej itp. 
Po przecięciu wstęgi biało czerwonej, 
przy dźwiękach orkiestry tramwajo­
wej, pierwszy tramwaj Nr. 15 ruszył 
w stronę Żoliborza. Nowa uruchomio­
na linia tramwajowa dochodzi do Bie 
łan fCIWF).

PAMIĘTAJ O „GW|AZDCEM. 
DLA ZOŁNłERZA

Nieznacego Żołnierza w W arszawę.
PoJacy w Norwegii, tęskniący za 

krajem, przesłali za pośrednictwem 
dzieci warszawskich, które bawiły w 
gościnie u Norwegów, piękny wieniec 
z biało-czerwonych róż z szarfami o 
barwach narodowych Polski i Norw* 
gii z prośbą o złożenie go w ich inii* 
niu na Grobie Nieznanego Żołn ersa 
w stolicy.

------- - O O O  - ............

Mróz w Europie nie usłęnuje
LONDYN. 16.12. API. Mróz trzy­

ma nadal w swych kleszczach w ęk -  
szą część Europy od Skandynawii, a i 
do Włoch. W Londynie i Berlinie 
spadł śnieg. W Paryżu temperatura
— 10*k niżej zera. Nawetw Bodool 
pada śnieg.

Obrót nisko-procenfową mąlcq
Istnieją jeazcze pewne zapasy mą­

ki, pochodzącej z dawnego przemiał*
o prooentowośoi niższej od obeonie o- 
bowiazitjąoej, minister Aprowizacji 1 
Handlu zarządził przedłużenie ternu 
nu obrotu mąką o niższym przemiale 

31 ctaca ia  1947 roku, IL),



W Y BIER A JC IE!
(Poesątek un alr. 3-ej)

„ N in  program  wewnętrzny — to p ro  
gram  odbudowy i roibudow y ekonomie* 
*e j k ra ją ! Nie ukryw ajm y, ie  posta­
wione praes nas przed narodem  zadania 
wymagają wiełkiepo w , miku i ofiarności. 
Pnykfodem  tego jest D anina Narodowa 
ata ragospodarowanie Ziem Odzyskanych, 
secpisane w jrrrede d n ia  wyborów. To 
dowód, >* konieczność narodow ą atawia- 
■ t  wyżej, n i i  ta t ią  popularność",

„Trzyletni tan Gospodarczy obejmuje 
wszystieie dziedziny łycia. Podniesienie 
produkcyjnego potencjału przemysłu oJ- 
bywa 3ię w ścirłym powiązaniu z pod­
niesieniem e<iĄD''riarki ro;nej i kultury 
wsi. Równie* rdrowa inicjatywa prywat­
na, rozwijająca się w ramach pra-.m, 
spotyka się z przychylną życzliwoScią i 
poparciem władz. Są one tylko 1 zawsze 
będą wrogiem wszelkiej spekulacji.

Rok 1947 będzie jeszcze dla Polski 
trudny, podobnie ja* i dla innych kra­
jów zniszczonych wojną. Tym bardziej 
należy odrzucić preci warchołów, plot­
karzy i panikarzy i skierować wszyskie 
siły na wykonanie podstawowego z a la ­
nia — na w ykoranie Plann Gospodar­
czego. Tędy bowiem prowadzi droga do 
wzrostu siły Polski, do utrw alenia je j 
suwerenności, do pełnego zaspokojenia 
potrzeb wszystkich pracujących**.

-.„Blok Demokratyczny mówi masom 
indowym w Polsce: W ybierajcie! W y­
bierajcie między perspektywą siły Polski, 
rozwoju gospodarczego I dobrobytu m - 
rodu, a perspektywą wegetacji, zacofania 
ekonomicznego 1 powszechnego ubóstwa. 
W ybierajcie między suwerennością Pol­
ski, a wasalną zależnością od obcego 
kap:tału. W ybierając dzisiaj — decydu­
jecie o  ju trze".

KINA W POLSCE
W Polsce czynnych jest 545 kin, z 2.000 kin na ok. 15 mil. ludności,

czego na w ększe skupienie miejskie 
przypada 132 kin t. zw, I i II katego­
rii. Przed wojną w dawnych grani­
cach Polski było czynnych 810 kin—  
natomiast w obecnych jej granicach

t. zn. 1 kino przypada przeciętnie na 
ok. 7.500 mieszkańców, w Polsce na 
ok. 45.000 mieszkańców. Anglia (Wy 
spy Brytyjskie) posiada ok. 5.000 kin 
z 2,5 mil. miejsc, co oznacza, że mie

liczba ta była znacznie wyższa zeisięcia i*  przeływa tam pszaa kina o-

względu aa stoswnkowo większe ragę
szczenie kinami Ziem Odzyskanych.

Liczba miejsc w obecnie czynnych 
kinach wynosi 186.802, z czego na ki 
na I i II kategorii przypada 32.883.

Ogółem frekwencja w kinach we 
wrześniu b.r, doszła do ok. 6 milio­
nów widzów.

Lczby powyższe w porównaniu z in 
nyiai krajami są

niewspółmiernie niskie
nawet jeśli uwzględnimy nasze zaco­
fanie gospodarcze i kulturalne. W Cze 
chosłowacji np. czynnych jest około

497.20S.50 zł dała zbiórka
na w ykończenie szk o ły  przy cl. Lilian ej

W dniach od 17 do 23 listopada 
br. przeprowadzono w Lublinie tygo­
dniową akcję zbiórkową na odbudo­
wę gmachu szkolnego przy ul. Lipo­
wej. Zbiórka dała nadspodziewan e 
dobre wynikł. Ze sprzedaży nalepek 
os ągmęto 159.350 zł., na listy ofiar 
zebrano —• 152.370,50 złotych, kwe­
sta uliczna przyniosła 150.470 zło­
tych, loteria fantowa — 14.370 zł., 
dzieci szkół powszechnych złożyły
— 3 284 zł., dobrowolnych ofiar, z 
przedstawienia młodzieży w Teatrze 
Miejskim osiągnięto — 19.653 złote. 
Dochód netto po potrąceniu kosztów 
w kw oce 2.344 zł. wyniósł zatem 
497.205.50 zł. Po doliczeniu do tej

wpłynęły do redakcji p :sm lubelskich, 
otrzymamy sumę 1.012.902,32 zł., któ 
rą Komitet Odbudowy Szkoły miał 
do dyspozycji w dniu 12 b. m.

Mamy nadzieję, źe społeczeństwo 
lubelskie nie poprzestane na tych o- 
fiarach i ci wszyscy, którzy jeszcze 
nie przyczynili się do odbudowy 
szkoły, pośpieszą z pomocą pienięż­
ną Komitetowi.

Sierotom warszawskim
Szósta kompania sanitarna W ojska Pol 

skie^o w Angłfi przesłała na ręce Prezy­
denta m. st. W arszawy oh. Stanisława 
Tołwińskiego radiogramofon Siemensa

kwoty ofiar złożonych w bankach na iwraz * głośnikami, ampli fi katarem i pły­
c i e  tej budowy w wysokości złotych | tami gramofonowymi, z proSbą o prze- 
435.696,82, oraz 80.000 zł., które kazanie sierocińcowi na gwiazdkę.

koło 80 do 100 miL w dzuw.
Bardzo ostrożne licząc* 

przyjąć, że
wzrost liczby kin do 1000

jest obecnym zapotrzebowaniem całko 
wicie uzasadniony.

-aOo

W 3-lelttim pianie inwestycyjnym 
przewidziano doprowadzenie liczby 
kin w Polsce do 800 — ogranicza­
jąc się do uruchomienia stałych kin 
w większych skupieniach ludności, w 
tym celu, aby w pierwszym okres • 
rozbudowy kinematografii inwesto­
wać w kina, zapewniające większą 
rentowność i tą drogą zdobyć możli 
w;e szybko środki na dalszą rozbu­
dowę.

Na 1947 r. przewidziano w plamę 
inwestycyjnym budowę 25 nowych 
kin oraz odbudowę 80-ciu łącznie na 
ok. 60.000 miejsc.

Z 25 kin projektowanych do odbu- 
J.owy w 1947 r. — 10 przypada na 
Warszawę. W c ąrfu 3-ch lat plan prze 
widuje uruchomienie w Warszaw© 
25 kia na 105, wybudowanie których 
projektuje sie w tsrm okresie dla ca­
łej Po êir

Obecne prowadź, się szczegółów* 
badania nad rozplanowaniem odbudo 
wy 80 kin w w*ekszycb ośrodkach 
miejskich.

Ze wszystkich większych miast 
najbardziej upośledzona w kina jest 
Warszawa, która posiada ich tylko 4; 
przed wojną było 36. Poznań posiada 
5 kin, przed wojną miał ęk. 30.

W m nej szych ośrodkach miejskich, 
gdzie rentowność stałych kin jest niż 
sza, oraz na wsi zapotrzebowanie na 
filmy pokrywane będzie, w myśl za­
łożeń planu 3-letn ego, prez rozszerzo 
ną znacznie sieć kin objazdowych.

Ogrom bestialskich zbrodni
ŁÓD2. PAP. W dniu 14 b.m. na­

stąpiły przemówienia stron w proce­
sie bandy „Warszyca". Pierwszy z 
oskarżycieli publicznych, w 4-godzin­
nym przemówieniu omów ł szczegó­
łowo działalność każdego z oskarżo 
nych, wskazując na ogreen popełnio­
nych przez nich zbrodni, nacechowa­
nych wręcz niespotykanym bestialst­
wem. Omaw’ając również metody dzia 
łania bandy —  drugi z prokuratorów 
poddał drobiazgowej analiz ę polity­
czne podłoże zbrodniczej działalno­
ści „Warszyca" i jego towarzyszy, 
wnosząc w konkluzji o zastosowanie 
najwyższego wymiaru kary, wobec

skiego, Knopa, Bobrowsk.ego, Kijaka, 
Bartolika j Leskiego. Obrońcy wno­
sili o łagodny wymiar kary.

tf I

S tosu n k i h an d low e
polsko-węgierskie

Z oficjalnych danych węgierskich 
wynika, że import z Polski do Wę 
gier wynosił we wrześniu rb. 3,4 m il 
florenów, a eksport do Polski około 
2,9 mil. florenó. W stosunku do glo 
balnego importu za ten miesiąc udział 
Polski wynosi 13 proc., a udz;ał Pol­
ski w ogólnym eksporcie węgierskim 
wynosi około 8 proc.

Gros importu do Węgier stanowś 
węgiel i koks, eksport natom ast obej

osk. osk. Sojczyńsk ego, Błasiaka, Że muje przeważnie wyroby wlókeni- 
lanowskiego, Glap ńskiego, Ciesiel-1 cze, oliwy i wina.

—oO»-

Po powrocie wycieczki z ZSRR
W Warszawie, w lokalu Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Radiieckiej 
odbyła się konferencja prasowa, na 
której uczestnicy delegacji polskch 
uczonych i literatów podzieli się swy 
mi wrażeniami z ostatniego pobytu w

Z sali konceptowej
IV ostatnich tygodniach tempo żucia 

muzycznego w  Lublinie ożywiło się znar 
esnie. Jest to miewątpUwio tasbirja naszej 
Filharmonii, która w  ton sposób urzeczy­
wistnia tw ój plam urządzania dwóch kon- 
cert ów tygodniowo. Oczywiście, orkiestra 
symfoniczna stanowi tu  najważniejszą pa- 
*ycfo programową. 7 to jest zupełnie ra- 
ejonalne.

W ubiegły piątek wykonano ^Odwtec*- 
** pieśni" M. Karłowicza, jeden z  naj­
cenniejszych utworów polskiej m uzyki sym  
fonkzne). K le często bowiem w  twórczości, 
nawet crołowych kompozytorów, spotyka  
się tak  harmonijne połączenie wymfhno- 
inonej techniki kompozytorskie), m mocą 
sw zerze wyczutego przeżycia wewnętrz- 
neno.

Wykonana na początku koncertu tnoer-

tura do op. ,JMaria" R. Bratkowskiego, 
zawsze wywohijo duże wrażenie swoim głę 
boko dramatycznym nastrojem całości, oraz 
szeroką finią melodyjną ustępów lirycz­
nych. Oba te utwory w wykonaniu orkie­
stry Filharmonii pod dyrekcją Z. Szczcpań 
shfogo wypadły bardzo udainie, m należy­
tym  uwzględnieniem charakteru techn., 
kompozycji. Z powodzeniem też wywiąza­
ła się orkiestra u trudnego pod względem 
rytmicznego towarzyszenia do „Symfonii 
hiszpańslciej" E. Lalo, wykonanej przez 
solistkę wieczoru, Grażynę Bacewiczównę.

lianą technikę obu rąk, dnuży, dźwięczny 
ton, czystość intonacji Przydałyby się tyl 
ko większa plastyka frazowania i bardziej 
urozmaicona dynamika, co — przy ujaw­
nionym już temperamencie —  nadałoby ł* 
terpretacji bardziej przekonywujące cechy 
pogłębienia wyrazu.

Na niedzielnym poranku sym foniczni/m 
usłyszeliśmy w charakterze solistki śpie­
waczkę, Marię Drewniakównę. Dźwięczny 
sopran le j artystki, najpiękniej brzmiący 
w górnej skali, podatny jest do zmian dy- 
namiczych głosu, 4 do uwydatnienia róż­
nicy nastrojów śpiewanych utworów. W  
ariach operowych » to a. orkiestry, pozwą 
łających na interpretację w szerokich B-

Utalentowaną tę skrzypaczkę można i na niach, mniej było pola do wykazania subtel 
leży postawić w jednym szeregu n wybit- 1 no.fci sztuki śpiewaczej. Te możliwości wy
nyml wiolinistJcami polskimi obecnej doby. 
(Dublska, Umińska, Wiłkomirska). W  je)

każą się w  repertuarze ściśle pleśnlarskim, 
który niezawodnie usłyszym y na specjal-

sztuce odtwórcze) znajdziemy w szystk ie ' nym  recitalu utalentowaej śpiewaczki, 
niezbędne czynniki wirtuozerii: pewną, so- ( •  vx

Związku Radzieokm, gdzie zwiedzili 
Moskwę i Leningrad, a część delega­
cji — Gruzję. Podróż miała na cclu 
nawiązanie bliższych kontaktów z o- 
środkami kultury i sztuki radzeckiej.

Minister Świątkowski, dzieląc s ę  
swymi spostrzeżeniami, omówił zna­
c z e n i prawa w Związku Radzieckim, 
kładąc specjalny naesk na prawo 
małżeńskie z 1945 roku, które trak­
tuje instytucję małżeńską jako zwią­
zek najbardziej trwały. Odnośnie 
spraw wyznań owych, ustawa i  1943 
roku nadaje wszystkim wyznaniom re 
ligijnym osobowość prawną i znaczne 
swobody. Daje s ę zauważyć tenden­
cja w k’erunku rozszerzenia i prze­
dłużenia studiów prawniczych ze spa 
cjalnym uwzględn eniem prawa mię­
dzynarodowego i prawa państw ob­
cych. W dz edzin e  dokształcania wol 
nych zawodów prowadzona jest s? > 
ko zakrojona akcja Sluidenci nui,4 
zapewn>ore przez państwo całkowite 
utrzymanie, a uczeni, pozbawieni tro 
ski o byt materialny, mogą bez za­
strzeżeń poświęcić się pracy nauko­
we).
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15.400.000 Zł nsiąBni!ly nrzoilplaly i nliary
na Daniny Narodową w woj. lu b elsk im

„Celem przyśpieszenia eagospoda.ro- 
wania Ziem Odzyskanych ł ekonomie* 
nogo zjednoaserda ich * Macierzą, 
wprowadza się Daninę Narodową, jako 
jednorazowe powszechne świadczenie 
•majątkowe? — fart. 1-sey Dekretu » 
dnia 1S listopada 19^6 v. o Daninie Na 
rodowej na zagospodarowanie Ziom 
Odzyskanych). ^W pływy z  Daniny Na 
rodowej przeznaczone tą  wyłącznie 
na zagospodarowanie Ziem Odzyska­
nych". (Art. t-g i Dekretu).

Jak doniósł kom unikat Wojewódzkiej 
Komisji Obywatelskiej do spraw Daniny 
Narodowej, Komisje Obywatelskie do 
tpraw  Daniny na wszystkich szczeblach 
zakończyły już na lerenie całego woje­
wództwa prace związane a dokonywi- 
wiem wymiarów Daniny i przystąpiły do 
rozsyłania wezwań do poszczególnych 
płatników.

mDanina płatna jest najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 19t7 r. W  przypad­
ku, gdy doręczenie zawiadomienia o 
wymiarze Daniny nastąpiło po tym  
terminie, Danina płatna jest w ciągu 
7 dni po doręczeniu“. (Art. S i, par. 1 
Dekretu). ,Jfieuiszczona w  terminie 
Danina jest zaległością i  podlega przy 
musowemu ściągnięciu w  trybie egze­
kucji administracyjnej wraz s  należno 
ściami ubocznymi". (Art. 38, par. 1).

Daniny Narodowsj, 
Wielu jednak nie mówiąc ju i  o  

płatników osobach składają­
cych dobrowolne o- 

fiairy na ten cel, n ie czekało na otrzym a­
nie wezwania wymiarowego, lecz doko­
nało przedterminowych w płat na Dani­
nę. Jak  już donosiliśmy, ogólna suma 
przedpłat i dobrowolnie składanych ofiar 
osiągnęła w dn. 13 bin na terenie całego 
woj. lubelskicjo cyfrę 15.400.000 zł. Cyf­
ra ta mówi sama za siebie.

Jest rzeczą ju. źe obok zrozu­
mienia doniosłości Daniny i chęci speł­
niania jak  najszybciej swego obowiązku

wobec państwa i narodu, momentem któ­
ry odegrał dużą ro’i 'p r z y  dokonywaniu 
tal; licznych przedterminowych wpli*t 
był fakt, i i  płatnicy wywiązujący »ię ze 
tw ej powinnoś ’ przed dniem 31 bm. 
m ają praw o do bonifikaty w wył. 2ł» 
proc. wymiaru (Patrz komunikat Woje* 
wódz klej Komisji do spraw Daniny Na­
rodowej w n -rre  34# „Gazety Lubed- 
skiej“).

, na  pierwsze miejsce 
Wśród przed- teram# woje-
płał na Da* wódrtwa wysuwa s:ę

ninę Lublin. Ogólna su­
m a przedpłat wyno­

si 11.134.000 *ł. Spcśród płatników n% 
pierwszym miejscu należy wymienić o- 
soby zobowiązane do uiszczenia Daniny

na podstawie płatności podatku obroto­
wego. a więc przemysł, handel, rze­
miosło 1 wolne zawody. Z tego ty­
tułu na terenie m iasta Lublina do­
konało wpłat przedterminowych 450 firm 
i zakładów a a  sumę 9 392.000 zł. Na dra- 
fim  miejsca stoją wpłaty od wynagro­
dzeń pracowniczych. 184 instytucje wpła 
ciły 1.196.000 i t

województw* łubel- 
Z p o ś ró d  skiego na pierwsze 

14 powiatów miejsce wybija się
powiat chełmski, w 

którym 195 płatników dokonało przed­
płat na sumę 990.840 zł. Drugie miejsce 
zajmuje powiat puławski '78 płatników, 
872.219 zł.). Trzecie — powiat siedlecki 
(115 pątn ików , 399.336 zk). Na o stit-

nlcli miejscach t  zestawieniu p rred p łit 
stoją pow. pow.: radzyński (20 płatników, 
31.060 ił.), biłgorajski (25 płatników, 
58.757 *1.) ora* h.oiSieszowski (61 płat­
ników, 96.717 *1.) W j wszystkich pozo­
stałych powiatach suma w. M  przekra­
cza < yfrę 100.000 zł. Cyfrę 100 płatni­
ków przekroczyły, pora wymienionymi, 
powiaty: ^aacojaU. krasny-taw ski i k raś­
n ick i

W przeci­
wieństwie 
do Lublin*

Gwiazdka dla żołnierzy

„Wyścig Pracy*4 -  
nagrodzony

W Katowicach odbyła się uroczy itość 
wręczenia nagród bohaterom  *11 etapu 
„Wyścigu Pracy" W woj. ś! jsko - dąbrów 
sklm. "Yiclką halę powystawową zapełni­
ło ponad 2 tys. młodzieży. Jako pierwsi 
zostali nagrodzeni m/odzi górnicy śląscy, 
których norm y dochodziły do 260 proc., 
następnie dział włókniarski, przemysł 
metalowy i hutniczy.

Zbliżają się święta Bożego Narodzenia, 
zbliża się tradycyjny wieczór wigilijny 
dla rodzin polskich. Wieczór wigilijny u:e 
jest wieczorem pełnej i niczem niezmą­
conej radości. W wieczór ten wspomina 
się bowiem, kogo zabrakło s bliskich, kto 
zginął podczas ostatniej zawieruchy 
wojennej, zwłaszera w niemieckich obo­
zach koncentracyjnych.

Jest jeszcze jedna grupa naszych b ra ­
ci, która nie znajdzie się wraz z rodzi­
ną przy choi.ice. Są to żołnierze, pełnią­
cy służbę na granicy lub wewnątrz na 
szego kraju , stojący na straży porządku 
l spokoju, gotowi zawsze do poświęcea.a 
i ofiary, w razie grołicego niebezpieczeń 
stwa. Nie wolno nam zapominać o  żoł­
nierzu, który ochrania nasz spokój, któ 
ry  ofiarą krwi swojej i zdrowia poii'.zas 
wojny zabezpieczył nam obchodzenie 
święta w domu, wśród naszych najbliż­
szych, na wolnej polskiej ziemi, nie wol­
no zapomnieć nam o żołnierza, trzym a­
jącym straż nad Odrą i Nisą przeciw no­
wym zakusom niemieckim.

W całym kr*.„u zorgm izowane zostały 
pod protektoratem Prezydenta Bolesława 
Bieruta, obywatelskie Komitety Gwiazd 
ki dla Żołnierza i 1 omitety te poprzez 
T> warzystwo Przyjaciół Żołnierza przy­
stąpiły do akcji inform acyjnej, propa­
gandowej oraz do zbierania funduszów 
w formie pieniężnej lub wprost w formie 
podarków wigilijnych.

Jestem przekonany, te  nie Lędzie ani 
jednego obywatela. który by nie ofiaro­
wał czeg ś * -łnierzowi na gwiazdkę. Je­

stem przekonany, te  nie będzie ani jed ­
nego żołnierza, który by nie otrzym ał 
na wigilię upominku od społeczeństwa.

Jest jeszcze jetina sprawa, mianowi­
cie: sprawa rodzin żołnierzy, znajdują­
cych 4ę w służbie czynnej, czy te* ro­
dzin 1 o  poległych lub zaginionych żoł­
nierzach w czasie wojny. Rodziny te, a 
zwłaszcza wdowy l sieroty po poległych 
lub zaginionych nie mogą L \ć pomiń'ęt* 
w gwiazdce.

(Z przemówienia prezesa T wa Przyja­
ciół Żołnierza, ob. Matuszewskiego, wy­
głoszonego przed mikrofonem Polskiego 
Radia).

Mowy n u m e r  „K oinir.)**
Bieżący (SC) n r  „Kuźnicy" przynosi na 

wstępie artykuł Jerzego Borejszy p t : 
„Obrachunki na węzłowej stacji" —  M 
to refleksje na temat obecnego życia kul­
turalnego w Polsce.

Interesującą pozycją bieżącego nnm ;- 
ru pisma je** zamieszczona pierwsza 
część essayu Andrzeja Stawara •  T a­
deuszu Boyu Żeleńskim.

W bogatym dziale literackim znajdzie* 
my drugą część opowiadania Tadeusza 
Borowskiego i wiersz Julii Hartwig.

Obecny repertuar teatrów łódzkich do­
starczył tematu recenzjom teatralnym . W  
bieżącym num erze „Kuźnicy" tnajdarie- 
my więc: Recenzje Jana  Kotta s „Krako­
wiaków i Górali" Bogusławskiego, E. C<a 
to 1 „Powrotu posła" Nism^ewicza oraz 
Adama W ażyka ze „Spotkania" Anouilha.

w powiatach na
pierw*™ miejsce wy 
auwają się przedtei 
minowe wpłaty od 
wynagrodzeń (370 

i n s t y t u c j i ,  380.533 «ł.), oraz wpt*. 
ty dokonane od gruntu (284 płatni­
ków, 197.956 *ł.). Następu'# dopiero idą 
(co do ilości płatników) — wpłaty od po­
datku obrotow go (143 płatników, 
3.555.541 zł.).

Wzrost cyfry płatników w powiatach 
przy jednoczesnym amniejszeniu się su 
my dokonmyeh wpłat jest zupełnie rre 
zumiały: w powiatach wpłat dokon.ii* 
rolnictwo, którego normy wymiarowe ** 

inne.
Wszystkie podane przez nas powyżej cy 

fry świadcz- dobitnie, i i  hasło rzucone 
przez Rząd pokało się 1 należytym od­
dźwiękiem wśród ludności Lubclazczys- 
ny. Sądnie ■ nich należy przypuszczać, 
iż Lubelszczyzna stan na jednym s 
pierwszych miejsc w  akcji Daniny Naro­
dowej w kraju i dowiedzie iyna rasem ja­
szcze swego pa.iiotyzmu.

Wpływają zaległe 
świadczenia

W  całym  krajn zrealizow ano do 
dn. 1 hm. ogłem  23.872.478 kg. za le­
głości zbóż, co  wynoai 39 proc. ogół
net sum y.

N a p erw szy ch  dwóch m iejscach  
znajdują si*  w ojew ództw a: śląsko- 
d ąb row sk ie  które od d ało  100,ó proc. 
wykazanych lalejgłości i  gdańskie —  
98,1 proc.

Dobre w yniki u zyskało  r ó w n « i w o  
jew ództw o lubelskie, które z ło ży ło  
2.355.373 kg. zboża, co  stanow i 56.1 
proc. sum y zaleg łości, najw iększej w 
kraju. (L |.

Dla dzieci
Ministerstwo Aprowizacji i H and In 

zwolniło dla dzieci azereg towarów. 
Na karty ,D“ otrzymują dzieci po 1 
tabliczce czekolady UNRRA i 2 jaj­
ka. Dla dzieci do la/t 3 zo e ta n e  przy 
dzielonych 7 litrów b W a , zaś dla 
dzieci od lat 3 do 12 — po 2 tablica 
k i czekolady UNRRA. (L).

Z sa li o d czy to w ej

Wpływ starożytności
na o b y w a te ls k ą  kulturę Polski p r z e d r o z b io r o w e )

Pod tym tytułem odbył się w sali Gim 
aazjum  im. Batorego odczyt Dr. J . Stani­
sława Łosia, zo-gani owany staraniem 
Tow. Przyjaciół Kultur Antycznej.

Prelegent zaznaczył na -rstępie, że »*■ 
mat. będq"y przedmiotem odczytu — * 
wyjątkiem jednej tylko dziedziny ściśle 
literackiej — w małej tylko mierze oprą 
ciowuny został przez naukę polską. J«s- 
żeli chodzi o  wczesne średniowiecze, two 
rżący się właśnie wśród polski p.zegro* 
dzony był od k»ajvW, gdzie d iałaly wpły 
wy kultury a n ty o r^ j ,  przez barbarzyń­
skich sąsiad 'w  Madyarów, a zwłaszcza 
germańskich Sasów, których żadną mia­
rą nie wolno uwa?:ać za krzewicieli za­
chodniej kultury w Polsce. Po kontakty 
« kulturą a..lyczna byk) jc id /ić

do Włoch i Fran  ‘I. A* niemal pod ko­
niec średniowiecza wpływy antyhn o- 
graniczają się do przyswojenia sobie ję ­
zyka łaoińsk j  w  jego średniowiecznej 
szocie prrez pov,oli polonizujące się du­
chowieństwo. D ^ ie ro  od połowy XV-go 
wie! u fala humanizmu poczyna lalewać 
Polskę i oddziały w.. 5 n a  szlachtę i mie­
szczaństwo, a  więc na element świecki. 
Wpływy antyku po zynają kształtować 
i poglądy praktyczne przewodniej w ar­
stwy narodu, jaką jest szlachta. W p.»- 
łowie XV-go w. u<**ony Jan Ostroróg, 
pierwszy w dłi> 1 świetnym azeregu 
polskich pisarzy poi: ycznych, form ułuje 
oparte i wzory klasyczne pclske poglądy 
ustrojowe, które w ; t... później, w epo­
ce łi*yuuuiliow«lu«j alaaą ai« dobrem t/nw

szechnym. Pod wpływem tych doktryn 
państwo polskie staje się państwem w 
pełni suwerennym w dziedzinie świeckiej; 
jedynie w rzeczach wiary jsn a je  król n il 
ski nadrzędne stanowisko papieta. Prawo 
rz> niskie nie zostaje wprawdzie oficjalnie 
uznane za obowiązujące prawo krajowe, 
staje się jednak m iarodajne, je ie ll cho­
dzi o wyrobienie się prawnych pojęć i 
ich interpretację. Antyczne doktryny #■ 
stro jone, przeszczepiona na  teren P o isti 
sprawiają, śe pojęcie pełnoprawnego 
bywatcla ogranicza się coraz bardziej do 
szlachty, podczas gdy mieszeraństwo, 
przeważnie obcego pochodzenia, utożsa­
mia się ze starożytnymi m etojkam i lub 
peregrynami, chłopów zaś z kolonami. 
Jedynie stan chłopów wolnych nzyskajs 
na tej recepcji antycznych pojęć ustro­
jowych I wchodzi w przewodnią w an  
stwę szlachecką. Za to w obrębie zespo­
łu obywateli pełnoprawnych p asu je  naj­
doskonalsza równość nie tylko w teorii 
ale i w praktyce. Opinia publiczna wypo­
wiada aię konkretnie przeciw wszelkiej 
atottawnfcnt Wobaa aisfeąj ag ia k u lfw /

| praw nej państwowość polska opiera się 
na opinii publicznej, na jedn* litości kul 
tury  przenikającej podobni# Jak Atenach 
cały naród, na powsztchr.ym nm iłow i 
niu ustroju, kkóry « o 't»  bardziej utożsa­
mia się z ojczyzną. Potrrebę dobrowol­
nego poddania się ojczystym orawom ro­
zumieją oawet skazani snocznit- ns 
śmierć banici, którzy pow ru u ją  1 /u g .a  
aicy, by |>onteić karę. Pnrdrozbiorow « 
dem okracja polska rorprzęgła się po jr 
pływie trzech pokoleń św otnego rozkw 1 
tu na  skutek dzia łano  pr.*yrodzonych 
podobnym ustrojo n w » i aew nętrznyea. 
na których istnienie zwróci;' Już uwagę 
Arystota.es i Połibiua* W yrobiona prres 
przez wi-:k» staropolska ka* u ra  obywa­
telska b tła  j<Hłnak na tyła s Ina » po 
mimo apadka państwa potrafiła żywio­
łowi polski-m u zap-w nić — choć nie 
rozporządza) en  ju ł t id n ą  m ateria ną 
silą —  p rre t *fo dwa lzieś**;a jeszcze lat 
prym at kulturalny na olbrzym 
rach, gdzi” liczebnie hionic żywioł poi 
ski reprezentował tylko m inim alny <xV
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Hodowla koni na Lubelszczyźnie
Jak  przed woj nu tek i obecnie woje­

wództwo lubelskie przoduje w Polsce w 
dziedzinie hodowli koni. Zarówno zain­
teresowanie hodowlą rolników Lube iz 
czyzny jak i zamiłowane w swym zawo­
dzie i wykazujące wysoką fachowość kie 
rownictwo Związku Hodowców koni wy 
robiły województwu to przodujące sum o­
w ato .

Słrafy wśród pogłowia
końskiego spowodowane ok u p i iJ j nie­
miecką są bardzo wysokie, niem niej jed-

— jeśli o sztuki hodowlane chodzi — 
znajdujemy odwrotny stosunek, albo­
wiem zarówno klaczy jak i ogierów po­
siadających licencję obecnie jest więcej 
n ii przed wojną.

1 tak, gdy w 1939 roku w wojewódz­
twie naszym mieliśmy 88.639 kl irzy 
(staruych niż trzy lata), a w iym 6 121 
klaczy posiadających licencję — to obec­
nie jest ich 36.000, a w tym 6.900 licen­
cjonowanych.

Straty w ogierach, jakkolwiek były 
bardzo duie, sięgające 69.36 procent w 
powiecie biłgorajskim, 59,81 proc w pow 
puławskim, 61,86 proc. w Białej Podla­
skiej i tak dalej aż na powiecie lubel­
skim kończąc, który jedynie 6 proc. s tra­
cił — również zostały (w lat i >h 194Ó 5

Powinęła się noga
Przed jednym z sądów angielskich to­

czył się ostatnio ciekawy proces. Prawd 
sądem s' nął 25 ' 'n i John Webb, oskar- 
U>nv o dezercję. Webb uciekł w r. 19+4 
se swego oddziału stacjonującego na wy- 
H»ie brytyjskiej, a schwytany po pewnym 
ezasie podał się za obywatela austriac­
kiego i został jako obywatel wrogiego 
państwa internowany przez władze an- 
fielskie i „repatriow any" w roku 1945 Jo 
Niemiec. Będąc w Niemczech, Webb u J i-  
wał kontuzjowanego żołnierza kanadyj­
skiego, który stracił pamięć. W ciągu .̂a 
ni miesięcy przem ierrył on cele Niemcy i 
Austrię.

Następnie Webbowi udało się powrócić 
do W. Brytanii, gdzie podawał się znów 
u  oby\ł''''r>ip austriackiego. Zatrzymany 
przez policję został skazany na 25 dni 
aresztu za pobyt bez zezwolenia. Dezerte­
rowi powinęła się jednak noga, gdyż roz­
poznał go jeden i  jego byłych przełożo­
nych. Został on przekazajiy w ręce władz 
wojskowych.

1946) wyrównane i obecnie mamy ogie­
rów 971. Stanowi to  180 proc. w porów­
naniu i  czasami okupacji niemieckiej, a 
130 proc. w porównaniu t  1930 rokiem.

W chwili obecnej u?nać należy te.-et 
u  dostatecznie nasilony ogierami.

Gdy przed wojną jeden ogier w ypalał 
na 200 klaczy, to obecnie na 80, czego 
.nigdy w dziejach Lubelskiego Związku 
Hodowców Koni nie notowano.

Jeśli chodzi o pogłowie w ogóle — 
mieliśmy na Lubelszczyźnie w 1939 ro­
ku 354.638 koni.

Obecnie jest 210.695
Straty pogłowia końskiego przedsta­

wiają się jak  następuje: w 1940 i. ubyio 
47.048 sztuk, w 1941 r. — 26.231, w 1942 
r. — 1.909, w 1943 r. — 1.722, w 1941 r.
— 19.016 i w 1945 r. — 57.872.

Obecnie na 100 hektarów ziemi ornej 
przypada 13.6 koni (przed w ojm  24).

Z zagranicy, w ramach dostaw UNRRA

Lubelszczyzna otrzym ała 1500 koni. Nie 
przedstawiają one jednak wa,-*o5ci ma­
teriału hodowlanego, są bowiem bardzo 
wysokie (przekraczają często 180 cm. 
wzrostu) i zupehfłe nie nadają się do 
pokrywania naszymi ogierami, które, jek 
wiemy, przeważnie przedstawiają typ 
wierzchowy. Z połączenia klaczy unrow- 
skiej z naszym ogierem, powstiiby dzi-

■oOo

woląg n« bardzo wysokich nogach, ni* 
przedstawiający użytkowej wartości.

Aby tem u zaradzić, Ministerstwo Rolni­
ctwa i  Reform Rolnych sprowadzi z kra­
jów południowych odpowiednią ilość o- 
stów —  reproduktorów . Unrowskie l l i -  
cze tymi osłami będą pokrywane.

Z krzyżówki tej otrzymamy muły, któ­
re, jak  wiadomo, odznaczają się wielką 
^Wytrwałością i pracować mogą naw et de 
czterdziestu lat.

Powiat hrubieszowski, który otrzym ał 
liO  unrowskich koni, pierwszy zgłosił się 
do produkcji mułów na  swoim terenie.

Od 430 zł do 460 zł
będą kosztowały nas zelówki ze skóregumy

Jak już podawaliśmy w naszym pi­
śmie, Oddział Lubelskiej Rzemieślni­
czej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu w 
porozumieniu z miejscową Wojewódz 
ką Hurtownią Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemicznego dostarczył 
warsztatom szewskich zrzeszonym w 
Cechu Szewców w Lublinie 3.800 kg. 
skórgumy po cenie 300 zł, za kg.

Woj. Zw. Samopomocy Chłopskiej
przejmuje agendy Lub. Izby Rolniczej

Od soboty 14 bm. Lubelska Izba Ro» 
nicza form alnie przestała istnieć. Z ra ­
mienia wiceministra Roln ctwa i Reform 
Rolnych ob. Podedwornego zjechali do 
Lublina pełnomocnicy, którzy w dniach 
od 11-go do 14-go bm. przejmował pro- 

' tokólarnie wszelkie Wydziały Izby.

Obecnie odbywa się łąctonie W ydzia­
łów Izby x odpowiednimi wydziałami 
Wojewódzkiego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej.

Ustanowiony został likw idator Izby w 
osobie p. T  Blenau, b. dyrektora, który 
reguluje wszelkie za.iągnięte przez Izbę 
zobowiązania.

W tym tygodniu nastąpi również likwi­
dacja Powiatowego Biu a Rolnego w Lub

O b y w a te ls k i czyn le k a r z a
Dziekan W jdziału Lekirskiego UMCS 

zawiadomił itts, łe di Gruszecki Stani­
sław, Radzyń Podiaski, Szpital Powiato­
wy, rfia ro w ił dla Wyd*. .tłu Lekarskiego 
Uniwersytetu Marii Curie-Skłcdowskiej 
w Lu >Unie j e J ’a kompletny m moi-top 
firmv ,,W etzlar“ oraz obtity księgozbiór.

linie. Pozostałe Pow. Biura zlikwidowa­
ne będą do dnia 10 stycznia 1917 r.

W związku z połączeniem Isby 3o'nJ- 
czej z Samopomocą CH opskj, nastapią 
zmiany personalne W krótce wybrane 
zostaną nowe władze Wojewódzkiego Za­
rządu Samopomocy Chłop kiej.

Ostrożnie z piecykami
Onegdaj o godz. 20.30 wezwano Straż 

Pożarną na ul. Krak. Przedmieście 5.
Zapaliło się tam poddasze w fabryce 

trykotów i pończoch na skutek wadliwe, 
go i niedbale założonego przewodu dy­
mowego od piecyka.

Straż po krótkiej akcji zlokalizowała 
i ugasiła pożar.

W czoraj o godz. 7.45 wetw ano Straż 
Pożarną na ul. Żelazną 20 W mieszczą­
cej się tam szkole powszechnej zapaliła 
się ścianka drewniana, na skutek niedba­
łego zainstalowania piecyka.

Straż szybko zlikwidowała ogień.
Wzywamy wszystkich do zachowania 

środków ostrożności przy instalowaniu 
piecyków. (L.)

W myśl zawartej umowy z Cechem 
Szewców będzie wykonane około 
7.600 reperacji po cenie 460 zł. za 
męskie i 430 zł. za damskie żelowa­
nie z flekami, co zredukuje przynaj­
mniej trzykrotn:e cenę dotychczaso­
wą rynkową, która wynosiła około 
1.300 złotych.

Żelowanie rozpocznie się od dnia 
18 grudnia br. i trwać będzie aż do 
wyczerpania skórgumy.

Każdy z szewców obowiązany jest 
zarezerwować przez okres 4 tygodni 
licząc od daty rozpoczęcia żelowania 
50 proc. otrzymanej skórgumy na re­
peracje dla pracowników Instytucji 
i Przedsiębiorstw Państwowych.

Wobec interwencji Rzemieślniczej 
Centrali Zaopatrzenia i Zbytu oraz 
Hurtowni Wojewódzkiej Centrali Han 
dlowej Przemysłu Chemicznego, świat 
pracy i społeczeństwo będzie m ało 
możność korzystać z istotnej zn:żkś 
cen.

Zamaczamy, że w żadnym wypad­
ku cena żelowania nie może być prze 
kroczor.a i gdyby taki fakt zaistniał, 
w stosunku do winnych będą stosowa 
ne surowe kary.

aNowy numer „Szpiłek
U kazał się w aprzedaży nowy mrcnee 

„SEpćl«k“. N a szczególne wyróżnienie w 
tym  numerze zaaługwją 4 rysunki satyryc* 
ne o tem atyce wojennej — Felrfcsa Topoł- 
elkiego ze wstępem, poświęconym saimfnM 
artyście, próra Janusza Minkiewicza.

Oprócz wymiemtemych za/rmeszcjsono *■ 
tw ory: Ja n a  Huszczy, Włodzimierza Sio- 
bodnika, W iktora Woroszylskiego, StefaajJJ 
Grodzieńskiej, Ja n a  Sztaudyngera, K ajet*, 
na Szailoja 1 im.

N um er jest bogato ilustrow any prz«ł 
znanych rysowników: Mieczysława Pio­
trowskiego, B ryka Lipińskiego, Ignaceg* 
Witza, Jama Lenicę i  Ha-gę.
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RM lik.
Gość, który mówi, żc już musi uciekać, jest z re­

guły najlepszym gość em lokalu. Zaczyna się od
małego oczywiście zamówienia („ćwiaa-lkę wódki ,  „ by. }°. Jedl}ak tego dn:a sądzonym, bo 
i jakąś zimną zakąskę"), no czym drutfi Drzvbvsz i sxzP°r ° w gościnnych gtełdziarzy jezela urywał
, » I -------  U'*'" *“ Y **
i jakąś z mną zakąskę"), po czym drugi przybysz 
przytrzymuje pierwszego zamawającego swoim re­
wanżem i... przeroszą s ę  do stoi ka, gdzie już za­
mawiają gorące dan.e, bo „właściwie warto by coś 
zasadniczego zjeść i coś wypić". Jeżeli jeszcze do 
tego dojdź e kwestia uzgodnienia jakiegoś bardzo 
skomplikowanego poglądu jednego z panów, to 
dopero zamykanie lokalu kończy dyskusję, chyba, 
że któryś z panów wcześniej poderwie się z okrzy­
kiem:

-— Bój się Boga, Antoś, przecież my mamy bilety
* przes adar iem! Stracą ważność!

Bo to, że rachunek przekroczył już p ęćset zło­
tych, to nie jest ważne, tylko te trzydzieści groszy, 
wydane na tramwaj.

Tak było i tym razem. Śpieszący się giełdziarz 
*amówił jeszcze butelkę i tak gościnnie zapraszał

A „dyrektor" oddałby im wszystkie swoje pie- 
n:ądze, żeby tylko zostawić go choć n=i pół go­
dziny samego, żeby mu pozwolili dogadać s ę z Ha­
liną na lemat najważnejszej sprawy, jaka się mo­
gła wydarzyć w ciągu ostatnich trzydziestu lat ży- 
c a Pogranickiego..

Nie było mu to jednak tego dnia sądzonym, bo

s ę, to tylko w ważnych sprawach „dyrektorskeh", 
pozatym nie puścili go do wieczora, aż do zam­
knięcia lokalu.

Dop ero na kwadrans przed dziew ątą udało mu 
się chwycić Halinę, zab:erającą się już do wyj­
ścia,

—  Słuchaj, Halina... a co to za uroczystość bę­
dzie w sobotę? Czy to tak jak u was „piąta oka­
zja"?

— Nie. U ncej będzie perwsza okazja, — od­
parła zagadn ęła, narzucając na s ’ebie płaszcz. — 
Pogadamy zresztą jutro, jeszcze masz czas. My­
ślę, że w ogóle wybierzemy się razem.

— No oczywiście. Ale przed tym chciałbym z to­
bą obszerniej porozmawiać, a  dzóś gieldziarze nie 
chcieli m ne puścć, bo oni nie wierzą w  to. że jap  . - - - - - ,  n ................. — i---------  | p -131.1., ł>i_» u m  n i e  w i e r z ą  W  lO . 7 X  j a

rogranok ego, ze n e  sposób było odmówić. Ale i jestem nieżonaty, więc niby ostatnia sposobność do 
«ez nie sposób było pomyśleć spokojnie o  tak r e -1 wypicia...
welacyjnej wiadomości, jak zaproszenie do Anny. — Ale cię baby urządziły dzis^j! — roześmiała 
Mimo to obaj giełdziarze, i ten, który zapraszał « ę Halina na wspomnienie „żony". — Przyznam 
i ten  który najdłużej dotrzymał towarzystwa, zau - cl r :ę, że ja sama nie byłam pewna, jak się  rzeczy 
wskzyh, że „dyrektor coc cU* a *  w « » « " . Mają naprawdę, czyś ty  żonaty, czy kawaler...

* Halina! — przerwał z wyrzutem Pogran'ckL 
Chyba przed wami nie robiłbym z tego sekretu!

A kto oię tam wie? No, serwus, muszę ucie 
kać, bo trochę jeszcze nie dospałam po wczoraj­
szym. Więc jutro sobie pogadamy o wszystkim, sp« 
cjalnie po to przyjdę wczęśnej.

Dop ero gdy znalazł się u siebie, miał możność 
pomyśleć o wszystkim, co się stało. Przypomniał 
sobie, że był moment, kiedy wyklinał w żywe ka­
m en e swoją służbę w orgamizacji, bo przecież tyl­
ko przez k> nie mógł być u Termańskich, tylko 
przez to n,>e spotkał s> ę z Anną. Na myśl o tym, 
jak przyjemnie ubiegłby ten wieczór w jej towa­
rzystwie ręce mu drżały i ogarniało go a.f 
wzruszenie, jakiego n:gdy nie doznawał.

Z drugiej jednak strony — za tę noc, spędzoną 
na balkonie — był wynagrodzony tak hojnie, że 
lepszego wynagrodzenia nikt by mu nie potrą 
obmyśleć. Nareszcie będzie u Anny!

„Pierwsza okazja", o której mówiła Hatłioa 
ornacęała Imieniny. Istneje bowiem pięć okazji 
wypicia: imieniny, urodziny, chrzciny, wecele i w6*' 
dka. U Terroańskłcfo była to prawie zawsze ,,p ą- 
fca okazja — ot poprostu dla odprężę n a  nerwów 
zapraszali od czasu do czasu k ilka  bliskich osob* 
w  towarzystwa których dobrze się czuli i w nie^ 
frasobliwym nastroju spędzali wieczór, lub całą 
noc.

ImśeaAny...
• fO  c. ...

<>
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Z n*ll,wizyią w i?iMicv swie
Susz jarzynowy i marmolada „Spotem"

Jadąc przez Milejów, zatrzymałem się m iejsce <vr piwnicy na  100 kilogramów 
u znajomych, aby odpocząc i  zaczerpnąć m archwi, czy te ł innych jarzyn, 5 *t}o- 
sił na dalszą podróż. Była to pora obi*- gramów m archwi suszonej, k tóre  i  fał­
dowa. Znajomi moi należą do lud»l, a wością ulokuje każda gospodyni w knch- 
których przechował się zw yczłj gościn lo- ni, odpowiada 100 kilogramom Iwteiej, 
ści. Zaproszono mnie do stołu. Prryjem - zajm ującej dużo m iejsca w piwnicy i ule- 
uy zapach jarzyn unosił się nad talerza- gającej często w dużym procencie *epsn- 
mi z zupą i tak podrażniał apetyt, że' w  ciu. Milejowska fabryka „Spol?m“ suszy 
mgnieniu oka spożyłem pierwsze danie, kapustę włoską 1 białą, jabłka, czarne ja- 
Jak nigdy, .zjadłem dwa talerze zupy, dru gody oraz wyrabia bardzc smaczną mar-
gie również bardzo mi sm ikowało. Bo 
jakżeż może nie smakować świeża m ar­
chewka i  kartofelkam i i zrazami? Po 
obiedzie pan domn zapytuje mnie, czy 
obiad był smaczny. Zdziwilo mnie to py­
tanie, ale na tychnrast stało się ono uza­
sadnionym. „Bo widzi pan — ciągnie da­
lej gospodarz — ta marchewka :na do­
piero 3 lata, jak również i jarzyny, użyte 
do fcupy**. „Co? — zapytułem xe zdziwie­
niem — to pan chyba kon.erw uje te ar­
tykuły spożywcze w łptryt* co si* 
prze;i<;ż nie opłaci robtć"

Jako odpowiedź na moje przypuszcza 
nia zaśmiał się gospodarz serdecznie i 
mówi: „Jak panu wiadomo, rośliny obok 
składników odżywczych zawierają duży 
procen wody. Wszelkiego rodzaju fer­
mentacje niepożyteczne, to jest psucie się, 
mogą zachodzić tylko w obecności wo­
dy. W ystarczy więc usu ii»Ć t  rośliny pew 
ną ilość wody. a uczynimy ją zdolną do 
przechowywania przez dłużsj* okres cza­
su. U nas w Milejowie są zakłady spo­
żywcze ..Społem'’, w których to przera­
bia się jarzyny na susz. Min»ę zaznaczyć, 
jako znawca i pracownik f l iry k i , te  
susz ten posiada pełną wartość witami­
nową, gdyż usuwanie wody odbywa się 
w tem peraturze 80—70 »*. C.. tj. takiej, 
która na pewno nie niszczy witamin. 
Susz obok możliwości długiego okresu 
przechowywania posiada jeszcze jedną 
zaletę. Robiąc zapasy zimowe, nie po­
trzebuje pan się m artwić, gdzie znajdzie

robinę nie ustępuje najlepszym wedlow­
skim  m arm oladkom . Zainteresowała mnie 
ta marm olada. Wiedząc, ie  mój znajomy 
pracuje w zakładach przemysłowych 
„Społem* w Milejowie, iw racam  cif do 
niego.

—  A a  czego fabrykujecie te* smako­
łyk?

— O, nawet «mtkołyk. A ja th y  pan 
nazwał m armoladę przed skosztowa­
niem?

Zastanowiłem się i w tej chwili przy­
pomniałem sobie niemiecki „Ersatz**, w 
którym z łatwością znajdywaliśmy ka-

tnoladę i dżemy“.
I W tym momencie na  dowód sm iczno- 

ści marmolady podano nam  ją do chleba I wałki brukwi i czuło się gorzki sm ik sa- 
i herbaty. Spróbowałem najpierw  samą | charyny. „Smakołykiem w każdym razie 
marmoladę. Pyszna!!! W smaku ani od- marmolady bym nie nazwał, bo' pamię­

tam niemiecką, która, ale wiem tflacse-
go. nosiła nazwę marmolady, a nie na 
przykład, sztuernie ałodzonej paszy dla 
rogacim y, czy czegoś w  tym rodzą iu“.

„Uprzedzenie do m armolady — wyja­
śnia znajomy —  zagnieździło tię nie tyl­
ko u pana. ale w całym społeczeństwie. 
Dopóki każdy a ie  akosztnje obecnej m ar­
molady (mam aa  myśli i  fabryk »Spo» 
łem“), dopóty nie kędaie dla a  tej miej­
sca w ->ohkich domach. A szkoda, bo po­
siada dużą wartość odżywczą. Zawiera 
ponad 50 procent czyatego cukru, reszta 
zaś przypada na prawdziwe owoce, jak: 
gruszki, jabłka, śliwki, maliny, wiśni* 
i inne. Skład jej najwyraźniej mówi o wy 
sokiej wartości odżywczej, no i smaku"

Po tej rozmowie długo nie moglen 
zapomnieć o  tych suszach 1 m arm ol«dria 
Stwierdziłem, że są to naprawdę warto­
ściowe produkty spożywcza i poatanow* 
łem korzystać i  nieb jarias aimą. (W.)

Z ostatniej chwili

Polska — Szwecja 8:8
Antkiewicz i Szymura zdyskwalifikowani!

Cała Polska z zaciekawieniem o- 
czekiwała wyniku czwartego z kolei 
spotkania naszych pięściarzy ze Szwe 
dami, które odbyło się w Sztokholmie 
w niedzielę.

Wyniki otrzymaliśmy dopiero wczo 
raj, ponieważ mecz rozpoczął się o 
godz. 8-ej wieczorem. Zwycięstwa 
dla naszej reprezentacji uzyskali — 
Grzywocz, Sowiński, Olejnik i Kol­

czyński. Szwedzi w dwóch wypad­
kach zdobyli punkty przez dyskwa­
lifikację Antkiewicza w' w. piórko­
wej i Szymury w w. półciężkiej. Sła­
bo wypadł reprezentant wagi ciężkiej, 
marynarz Lick.

Szczegóły meczu przedstawiają się 
następująco:

W w. muszej Grzywocz n ie z n a c z  
nie wygrał na pkt. z Personem.

Pływający
tajemniczy gabinet

1824 roku skonstruowany został w An­
glii silny statek, przeznaczony również 
do przemytu towarów „Asp". Po zdema­
skowaniu został on przezwany „tajem ni­
czym gabinetem". „Asp“ posiadał taką 
masę skrytek i schowków dla ukryciu 
towarów, że ladaji]cy go eksperci orzek­
li, że był on projektowany I budowany 
przez mistrzów stoczni angielskich. P ro­
jektodawca tego pomyjlowego statku a is  
z łstał nigdy odkryty.

Ł ż y c i a

Hokeiści trenują
Sekcja hok r.va AZS od kilku tygod­

ni przeprowadza suchą zaprawę. Poza ćwi­
czeniami kondycyjnymi gracza tren u ją  
s trza ł krążkiem  * desdd Przezwyciężono 
trudności zdobyci ekwipunku i dziś Sek­
cja  posiada całkowite wyekwipowanie dru­
żyny hokejowej, która, w  sezonie zimowym 
zam ierza wziąó udział w  rozgrywkach.

Przypuszczalny skład drużyny przedsta­
w ia aie następująco: B ram ka: T u rc za ń ik  
Jerzy  (dawniej ?*KS Lwów), K albarczyk 
W acław (d. AZS W -wa). Obrona: Biedrzyfl 
®kl Olgierd (d. MKS W-vra), Poniatowski 
S t  (d. Gmin. S taszica Lublin). A tak  I : 
Galakowsk; Zd. (d. MKS Lublin), M ydlar­
ski W ładysław (d. W F W -wa), Kruszyński

A ZS-u

19

M Y D Ł O

S | E W “
w znane) jakości dn nabycia 

we wszystkich sklepach

F« b ry k a :  
l .n b l in ,  P r z e m y i ło w ii  2 2

T e l 36  23. 3129

Wytwórnia Cukiernicza  
„LA B O R M

l u b l in ,  D o m in ik ań sk a  1
Poleca: karm elki, irysy Smieita/r*. 
kowe, choinkowe, pałeczki i p*> 
madłd, landiryny rozm aitych g!»- 
tv "‘ów. Pierniki różnych Todzai^ 
kraj-arakę, czekoladę i mieszankę 
piernikową. 6270

Marchlewski wraca 
do foriny

Podczas akadem ickich m istrzostw  pły­
wackich Wybrzeża, znany sp rin te r M arch­
lewski, s ta rtu jący  w barw ach Wyższej SZko 
ły HamdSti Morskiego uzyskał na 100 m tr. 
atylioim dowodnym b. dobry czas 1:06.

Je«t to  najlepszy po!aki ruzulitat powo­
jenny.

Uwaga kandydaci na sędziów
W ydział Spraw  Sędziowskich przy  Luh. 

O Z B. organizuje ku rs dla kandydatów  na 
sędziów bokaanfach. Zgłoszenia kandyda­
tów przyjm uje pnz«wodniazący WSST
M arciniak, ZamofSka 20 (w ulkanfaaeja) i 
opkretairz Związku, R. Wnuk, Dom Żołnie­
rza, pok. 74. F,gzam!ny z udziałem  dele^ar 
t a  PZB odbędą się w dniach 23 1 29 gm - 
dnia tar. (K ).

Zb. (d. Ognisko W i’ o). A tak  I I :  Nowicki 
Jerzy  (d. MKS Bydgoszcz), Grama* Jerzy  
(d. MKS Lwów), P ilarsk i Zb. (d. MKS 
Starachowice). Rezerwa: K ucharski M., Du 
dzik Z.. Golo* J„  Ignatow ski J., Rola J., 
PrzegaliflSKi M., '  urkowski H., I .'te ra j L., 
Rogói J. |  Dy»r "> Ud L  (A.W.)

------oOo----

W w. koguciej J&nowcryfc przegra! 
na pkt. z Ahlinem po ładnej walce,

W w. piórkowej punkty przypadły 
Kreugerowi, gdyż sędz a Erikson zdy 
sk wali tikowa 1 Antkiewicza.

W w. lekkiej Sowiński wypunkto 
wał Hakansona.

W w. półśredniej Olejnik zwycię­
żył Andersona.

W w. średniej Kolczyński wygrał 
na pkt. z Karl sonem, posyłając dwu- 
krotn e  przeciwnika na deski.

W w. półciężkiej Szymurę spotka 
ła ta sama historia co i Antkiewicza 
— przegrał przez dyskwalifikację i  
Bengtsonem.

W w- ciężkiej Lick został pokona­
ny przez k.o. w drugiej rundze prze* 
Sundina.

Zawody zgromadziły 5 tys. widzów 
i  odbywały się w bardzo podnecone) 
atmosferze. Możliwe, że nasza repre 
zentacja rozegra w  Szwecji jeszcze 
jedno spotkanie

Spnęł dla szkół i klubów
M iejski U rząd W T j PW  roadzielfl

między w szystkie sokoły jpowsBecłune w 
Lublinie po jednej p ic e  siatkowej. W 
najbliższym  czasie staran iem  Wojeiwód*. 
kiego Urzędu W P i PW  zostań* roadete- 
lone pomiędzy w szystkie kluby i 

irednde piłki slaUttiwe t leoecykawe.

WARSZAWA: Meca bokaaradd t^ngi&— 
S kra  zakończy! zwycięstwem Legli 
12:4.

RADOM: Zawodj pięśotemdd* na odbu­
dowę stolicy Wonszj/wa — Radom, zakoń­
czyły się wysoką wj"graną Radomia 12:i.

KATOWICE: W  Katowicach rnkońcrcyły 
s!ę mtetiraipatrAra aee<rmieiix»t Po'akl. Tytu­
ły  m W raJw  ndobyW: we florecie peń — 
Steuipm/ówna (5!qak), we florecie panów— 
Kąaedc (Błyskawica fl -vsk). W nsabti ty ­
tu ł m ia tn a  adobyt por. Foge* (WKS 
Lódź). W Lodzi rosseigrane zostały zawo­
dy pUHd ręonnej pr«n <vtay rapreeonitaoj^ 
HKS-Ow a  Lódiakistt OM TUR-em. W ko- 

| azjkftwoe nięeddej TUR pokotwł HKS

SakcG sy„Zryw u“ na Węgrzech
Bokserzy łódzkiego „Zrywu** oalągnęU 

aulcoeay w coterech spotkaniach s  drużyna­
mi węgiemskimi Ogólny wynik — 36:29 
T«nlkitó<w d 'a  todsieo. NaJfcjwzym pię^oW- 
rzeon „Zrywu** okanał mą O s u im c U  (w. 
kogiuaia), który w yg rti wmsyuOdm estasy 
w alk i

Obóz zimowy w Zakopanem
W okresie 28.12 — 8.1.47 AZS wywyta 

ponad CO twoich caknków  na obóa do Z*- 
ko; sinego. Praewldslaiie Jeat prMadcoleaie 
narci&rakle uczestników oras, jeteU w a­
runki pozwolą — trening hokeistów a a  lo- 
dowlaku.

Odprawa kierowników 
WF i PW

W (fetach ad 15 do 21 brrv w Zakopa­
nem  odbędzie eię odpraw a Irorowników 
W F. Wojewódzkich Urzędów WF. 1 P.W. Z 
ram ienia lubeUkiego Urzędu W F i PW  aai 
Yfcad da Ayc. GactanOsk

Sport w kraju
74:17. W  siatkówce Btfaftto] HKS »wyc«e 
żyl TUR 2:0; slaAkaakl H K S « w ygm łj 
ąpotkanie s  TUR-ent 2:1. (K.1

uCio ■■■■■■" ■■

W y ja śn ien ie  AZS-u
W  zwujaku z  artykułom  „Miau-ao«twa « 

aiaitoe i lcosesu“, k tóry  ukazał się w „Ga 
Kocie Lwbeletkiej" a dnia » b4» , wyja.4ni» 
my, oo następuje:

A utor omawianego artyku łu  jeat tucoo 
irteutawany w wewuętmnych apiuwacb 
AZS, k tóre omawia 1 nie ap^Ób pominą* 
tego buz pewnych wyja&nień, jako ie  nie- 
Aóaloóó lotom iacyj atw araa fataeywe augr 
stiie odnoteóe życia AZS.u.

Musimy atwi«nlzić, bo AZS jest orga 
n im eją  sportową, grupującą STATUTOWO 
wytącenie akadem ików i katod un-wur 
sytetu, nadzorowaną praca; Władze Uret- 
wemyteckie, mająoe za zadanie wychowa 
nie flsycKtie młodzieży akailemiokiej. O 
żaduyoh .wwwięrtjrmycih ta rd ach "  nte mo 
te  być mowy. R eorgam saeja iBtoUi e miała 
nviej»ca, na akutek k tórej azereg ludzi <y 
deadoi Spowodowana ona sostate iądur 
«*am Włada Untwm-tyiockich aUututowego 
aworyflkowantfa członków Zwiąaflcu O g» 
fcdnoońcł cay olegcAcinnoAcd nW modę być 
mowy tam, gtteie organiizaoja % s a rn io  aa 
kOmóm gttupuje ludzi o  określonym cenmu- 

Nie modna tedt mówić e  roaaypoe 
AZS-u, k tóry  konarfowentnae kontynuuje 
prtuae ł w chwlH obecnej hciy  >76 estan 
ków, zgrupowanych w szeActu Sekejncti.

N ota bene obudent me*Ł Rronitńaw Nowil 
nie jeat obecnie członkiem AZS i aa  
dach oatatnich g ra ł w barwach. ,Lub!ijrina- 
M**.

g ą ragn1 AJkad. Zw. S|prrtmiw»nM
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Dal# t ©odzieranie T eatr wywtawi* no­
wość repertuarowy, g raną  po raa pierw­
s z y  w Polace p Ł. „Przyjaciel nadejdime 
wi«cw>reiin“. Obsadę sztuki stanowi prawie 
cały zespól z  dyr. A. Różyckim, Józefem 
Kondratem i świeżo pozyskaną a rty stk ą  
T eatru Łódzkiego T am arą Paeławaką na 
czele. Pozostałe role odtworzą: 8. Cybul­
ska, Z Molioka, E. Ossowska, Z. Borkow­
ski, M. Chmielarczyk, J. Klejer, I i  lAi.-łZ- 
ezewski, W. Michnikowski, J". Śliwa, W. 
Wacławski 1 L. Wołłejiko.

Sztukę wyreżyserowała G. Błońrika. O- 
praw ę dekoracyjną skomponował J. To- 
rończyk. Poczj-tek przedstawienia codzien­
nie o godz 19 tej.

KINO „APOLLO" wyświetla flłm j*t 
„Panna bez posagu N adprogram  P K F  
41. Dla młodzieży dozwolony od la t 18.

KINO „BAŁTY wyświetla film  pt. 
„Zamieć śnieżr N adprogram : Kronika 
Filmo^ya PK P N r 41/46 oraa Tygodnik p t  
iJedzdemy na wczasy*'.

Początek seansów: 14.45, 1T, 19.15, w 
niedziele i św ięta dodatkowy seans o go- 
dżina* 12 SO.

DYŻURY NOCNE APTEK: 
Wtorek. 17: Krak. Pnzedm. 29. Zaumoj- 

tfka 23, Nowa 23, Narutowicza 27.

po M E B L E 
do FACHOWCA
L u b l i n ,  L u b a r to w sk a  31

6221

PO WIATO W A  SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDLOWA
w L U B I/N IE

sprzedaje w każdych ilościach
drzewo opałowe, sosnowe w szczapach w  cenie 

zł. 2 .6 0  za 1 k g .

SPRZEDAZ: Krakowskie Przedmieście Nr. 68 
Fabryczna l\lr. 19

r ________
ODBIOR DRZEWA: magazyny Fabryczna Nr. 19 6240

M Y D Ł O
do  m y c i a  p r a n i a  J A W A

P A S T A
do o b u w i a  J A W A

D iku lta iiłle l I1 L0M  Do n a b y c ia  w kaftdym  ( k le p ie
J A W A "  Lub. Z a k ła d y  C h em . J a n  W a w r z o n e b

LUBLIN, P rzem y sło w a 5 T e le to n  *9-41 
P rz e d s ta w ic ie li  L itw iń sk i, L u b a r to w sk a  U te le f o n  26-25

PALNIKI DO LAMP NAFTOW YCH  
LA H P Y  NAFTOW E

poleca

SKŁAD ARTYKDŁOW 6OSPODARSTWA DOMOWEGO 
Z B I G N I E W  P O L Z

L IIB U N , P la c  L ite w sk i 1 462!. t e ł .  3 1 -8 0

U W A G A
PODAJEMY DO WIADOMOŚCI. 
*E  DO ŚWIĄTECZNEGO NUMB 
R U  „GAZETY LUBELSKIEJ*. 
KTÓRY UKAŻE SIĘ! W DNIU 
24 GRUDNIA B. R. W ZW IĘK­
SZONYM NAKŁADZIE I  OKA- 
ŁAŁEJ SZACIE, PRZYJMU­
JEM Y OGŁOSZENIA W TERMU 
N IE  DO DNIA 19 GRUDNIA B R.

A D M IN IS T R A C J A

Gotowe ora/, na zamówienia 
AMERYKANKI przystosowane do

m-iKch mieszkań. 
TAPCZANY—OTOMANY—KOZETKI 

MATEK A CE—ŁÓŻKA P O LO W E
wykonuie solidnie i tanio

Pomnrski Zakład Tapicerski
Wawrzyniec Potarski

l ublin, Szopena 4 tel. 38-73

K a l e n d  a r z e
Wielki wybór kalendarzy i ścianek 

poleca S K Ł A D

„DEWOCJONALIl" 
CZAKISRT Nowa 19.

59J0

FIRMA
99 S T A N 6 A R D "

T e le fo n :  4 0 -9 4L u b lin , L u b a r to w sk a  13.

S K U P U J E

kalafonię, tłuszcze, wosk, 
2772 parafinę, oleje itp.

Zorganizowana wysyihii 
maszyn do szycia i rowerów 

z Ameryki
Napiszcie dzisiaj do swych krewnych
i przyjaciół w USA i w Kanadzie, aoy 
umieścili Wasze nazwisko na liście, 
przygotowanej przez:

PULISH-AYMRICIM AGENCI 
S. 1807, Dep. 98 

505- 5-th Ave. New York City, USA 
Korespondencja również w jęz\ ku pol­
skim. Tylko ograniczona ilość maszyn 
może być wysłana. tH)6l
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OGŁOSZENIE O PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM

D yrekcja Okręgu Poczu i Tele­
grafów  w Lublinie ogładza prze­
ta rg  nieograniczony n a  wykona­
ni* płyty żelbetowej n a  istnieją- 
cym stoopie syst. „Isteg '1 w deta­
le ekspedycji Urzędu Pocatawegio 
Lublin 2.

P rzetarg  roapoc/.mie edę w  dnśu 
19girudnaa 1946 roku o godzinie 
12 00 w lokalu Oddziału Bmido- 
•w*un«go Dyrekcji Okiięgu P. 1 T. 
w  Luim.in .t, uil. Szopena 9 I  p., 
pokój Nr. 10.

Do tego taim iiiu dopuszczalne 
je»i składanie o fert pisemnych. 
O ferty wińmy być składane w za- 
la.kowamj^i kopaniach z napisom 
„Oforta przeiiarg.wa na wykona­
nie płyty żedbelowej na ietnieją- 
cym siropie syat. „Tniag" w upt.. 
Luibiśn 2“.

Wniesienie ofemty wiinno być 
poiparte złożeniem wadium w wy 
sokości 3,5 ptroc., oferowanej su ­
m y  na konto PKO Nr. 3002 Dyr. 
Otor. P. i T. Luiblin.

We WEkaizanym w yżej biurze, 
eaimitareeowamd m ogą prz,<^giądać 
w zory um ów  i przepisów , o raz  
nabyć ślepe kosa to ry sy  w cenie 
50 złotych.

D yrekcja zastrzega sobie p ra­
wo w ybo .u ' z przetargu przedslę 
biorcy bez wiagiędu na cenę oraz 
preuwo uznania, że przetarg  nie 
dał pozytywnego wyniku. 6239 

"tn. m.146/46
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Są/iu Grodzkiego w 

L*it»lisiie, rew im  m ,  Bolesław T ar 
goitaki, m ający kancelarię w  Lu-1 
bJiłiie przy ul. Wyszyńskiego 10. 
m. 42, na podstawie art. 602 
K P.C ., podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 31 grudnia 
1946 r. od gctl-z. 11, w Lub!Lnie 
przy ut. Wyszyńskiego 10 m. 42 
(podwdriko), odbędróe się l-«za H- 
ty taoja ruchomości, należących 
do Jóeefa Skoczylasa, ae wad

i gm. Brzeziny, składających się 
z 2 świń i 2 cieląt, oszacowa­
nych na 16.500 A.

Ruchomości można oglądać w 
dniu i  miejscu wyżej oznaczo­
nym.
Lublin, dn. 13 grudnia 1946 r.

Komomiik 
6266 (B. Targoński)
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K U R S Y  BUCHALTERYJNE 
Związku Księgowych dla począt­
kujących. Zapifly ul. Narutowicza 
33, w godceinacłi 17,30 do 20.

6130

KORESPONDENCYJNE Kursy 
Księgowości. Intom iacjc: Lublin, 
skry tka pocatow* 105. 5633L

SPRZEDAM mufkę (łapki per­
skie), stół rozsuwany, miękkie 
meble, lustro, stolilk do kart, ży­
randol. Krakow skie Przedmieście 
19 m. 9, n  p., nauczycie la . 
___________________________ 6128
DOSTAWCĘ drzewa postukuje­
my. Zgłoszenia ,,Deski" Biuro O- 
głoszeń Pietiraazek, W arszawa — 
Wfjpólma 50. 6219
ŻABKI do butów, blaaniki dt> ły­
żew, paski do kabli. W ytwórnia 
uL Proboauwo 7, teł. 15-12. 6246
„CBSLOFAN", LuWin, tel. 42-13.

6272

KURSY KROJU DAMSKIEGO 
Wysockiego azieścioiygotkniowe, 
rozoo’z.ią się 7 styasnoa. Zapisy 
Lublin, Nowa 19. 5819

k' ki A C A

EKSPEDIENTKA do sklepu ga­
lanteryjnego potrzabna. Wiado­
mość w Adm inistracji. 6166

PRACOWNICE do wyrobu toreb 
tylko siły fachowe potrzebne za 
raz. Lubtin, Probostwo 5, telefon 
42-13. 6271

L  Ł k A H  8 k  I C

WSUWKI do włosów „Rumba" 
w braech gatunikach, pUwikiewki, 
spinacze, lampy karbidowa, wy- 

! ayłamy aa  za<lŁażeniem. W ytwór­
nia Weseiy, Kajaków, Mó«towa 4. 
____ 6255

i RURKI SZKLANE oramfcowe i 
(półbdałe '.v różnych ix>zmiiajr®«h 
oraz FLAKONY P13RFUMBRYJ 
N E 1 słoiki na kreany sta le do­
sta rcza  Skład Sak la, Kraików, św. 
Agnioaziki 1 — tel. 551-51. 6254

t b l l H I

DR. RAK LEON, choroby wene­
ryczna 1 skórne, Wyszyńskiego 
11/25. 5962

HAAULUWt ,

NIERUCHOMOŚCI sprzedaje, po­
miary, Mierniczy Przysięgły Po­
godziński, Lublin, Krakowskie 59.

6151

UNIEWAŻNIAM zaguibicłie: koren 
ikartę, wydaną przez M agistrat 
Lublin, zaświadczenie pracy, legi 
tymaoję Związku Zawodowego 
Pracowników M iejskich n a  nasjwi 
sko żaka Erancićtzika. zamioetólia- 
łego ul. Sw. M ikołaja 10. 6247

UNIEWAŻNIAM zagubiony do­
wód ooobisty, wydany przez Za­
rząd Miejski W łodawa n a  nazwi­
sko Antoniego Jakubowskiego.

6265

UNIEWAŻNIAM k artę  rejestra­
cyjną. wydaną przez RKU Biała 
Podlaska n a  nazwisko Chilimo- 
rulRik W ładysław, zamieszkały 
pow. Radzyń. 5959

UNIEWAŻNIAM k artę  rozpoz­
nawczą., w y d a ^  przez Zaraąd 
gminy Konopnica n a  nazwisko Le­
wandowski Michał 'zatmieisakały 
w  Kotandi, Ozecihówka. 6251

UNX0WyVżNTAM kartę  rejesura- 
cyjną, wydaną p rae; RKU Biała 
Podlaska na nazwisko Walęciuk 
Antoni, zamieszkały wieś Ko- 
atryń. . 6258

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
reijietatjracyjną. wydianą przesz RKU 
Biaia Podlafika, dowód wydany 
na, granicy Niemiec, tymczasowy 
dowód osobisty, wydany prze® Za 
Tiząid gminy, świadectwo ukońcoe 
nia 4 kleus »L'kf>ły p i nw S  
w ydany przea kieffowwika szko­
ły w L snitLgtaknch na nazwisko 
Nieóciomk Wod^ńimeirz, zamie 
azUtały we wsi Leaiiuneki, gm. Za- 
bloefle, pow. Biała Podlaaka.

6244

DOMY, place sprzedaje koncesjo 
nowane przedwojenna biuro „W y­
goda" Michs-łowskiep-o, Bema>dyń 
ska 28, telefon 34-87. 1217

PLACE, zabudowami a, spiwedai, 
pomiary, plany. Mierniczy P rzy­
sięgły B^slkowaki. Lublin, Sądo­
wa 4- 6914L

UNIEWAŻNIAM skradzioną k a r  
tę  rozpcranawczą,, wj-dam^ pnzez 
Zartsąd gminy Siadflśszicze, r a  na 
awiako Jop Geniowefa, zataieanka 
ła wieś Siedliszcze. 6248
UNIEWAŻNIAM zagijbw aą k a r­
tę rejestracyjną, ■wycLtną przez 
RKU Lubiin — m ifsto. wyduiĘ, 
na nazwisko Dogil Hooryik, ia.- 
mieecJkały N rjm o w ic ia  71. 6250
UNIEWAŻNIAM za.Taboi.ą kar. 
tę pejesrtracyjr.ą, w ydaną przsc. 
RKU Siedlce na Imię Mieczysła­
wa. Czarniaka, Bamieazk&tago w 
Kohmii, K oslry, gra. Milanów, 
SMWJk £ U d n a  6966

UNTEJWAŻNTAM sagriibiony do­
wód osobisty, nr. 3192, wydany 
przetz gm. Zća^eaie u  naowisko 
KuAmież B azyli 6245

UNIEWAŻNIAM skradzioną k ar 
tę  lozpoznawczą, wydaną przea 
Zarząd Miejski Lublin na nazwi­
sko Burek Józefa, zam ieszkała 
W yszyńskiego 10-74. e!‘>52

ZAGUBIONO legitymację Gimaa 
zjumn Zamoó&kiego w Lublinie na 
naawisJco Kęcdraokiego M ariana, 
mo7jnia klasy H I b. 6269

u d i N i

UNIEWAŻNIAM rawjubiotią k a r­
tę  rejenomcyjną RKU Siedlce, 
Jeżowskiego Franodastoa, gm. Mi­
lanów. ftufl

CHŁOPSKIE Towarzysjwo Przy­
jaciół Dzieci Oddział Wojeiwódiaki 
w  Lublinie, uil. Pieraokiego nr. 7, 
składa Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi TowatnzysŁwu Przeciw­
gruźliczemu i innym InstyLuaj .im 
w  Lublinie serdeczne po-Jzięliowa 
nie za okazaną pomoc przy wysła 
niu do Rabki 7 »eirot z  Wojewódż 
trwa Lubelskiego. 6249

LUBELSKA SpóluMetoia Spożyw 
oów (LSS) aawiiadamia swoich 
P.T. Cbłonków, M. od dnia 16—24 
b jn . włącKnae odbędzie się sprze­
daż prsgndziałów świątecznych, jak  
śledaŁe, kaw a org. m ąka pszem- 
na, herbata i cukier.

Każdy z cztanków i »  przy­
dział winien aię zgłosić do skle­
pu, do którego Jest przydzielony.

6261

Rodokcja 1 J^ .m m «tr*cja  Lublin, ni. S M aja 4,
Redcg-u'<> Komit«Ł 

ttłSrrefcarz Redpkcji — telefon 33-60. S ekretariat Redakcji 
21-C8. IŁelekcja nocra '13-44. Dyrekcja 36-40. Buchalteria 
1 diiał <v£,lc sz<ii 25-fS. Wydz. Kulturalno-Oświatowy 3G-38. 
KdportŁż 35 35. Ekspedycja 25-E4. Drukarnia 25-R5. Księ. 
Sarnia „Crytel itka" 25-87. Rękopisów Redakcja n.*' n v n -  
ca. l»raWt;y p-zyjmowan a  oc;bwzeń: 1) A dm inistrują „G i- 
•aty ŁAłbeCakiej**, 2) ICsięgariua „Czytelnika" K ^ .ow si: e 
r-rs»dmieacl« 5, 3) Drukarnia ul. Zamojska 24, 4) KiosK 
Bychawsika 67. Za treść ogłoszeń Redakcja n.x- odpowiada. 
t*ru>:ar»ia a r . I  Spółdz. Wyd. „Cjsyte.nik" w Lublinie:
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